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25 milionów złotych 
złożyło dotąd społeczeństwo na pomoc zimową 


Półtora miliona osób korzystało z skcji 


Warszawa, 24. 3. (PAT.) W Minister- 
stwie Opieki Społecznej odbyło się pod 
przewodnictwem ministra Zyndram- 
Kościałkowskiego posiedzenie naczel- 
nego wydziału wykonawczego Ogólno- 
polskiego Obywatelskiego Komitetu 
Pomocy Zimowej Bezrobotnym. 

Sprawozdanie z wyników zbiórki, 
przeprowadzonej pod różnymi forma- 
mi w ciągu ubiegłych 4 miesięcy, zło- 
żył skarbnik generalny komitetu min. 
August Zaleski. Ze sprawozdania tego 

` wynika, że zbiórka na pomoc zimową 
przyniosła dotąd około 25.000.000 zł. w 
gotówce i naturaliach. 

Sekretarz generalny komitetu min. 
Mikołaj Dolanowski scharakteryzował 
rezultaty akcji zasiłkowej, prowadzo- 
„nej za pośrednictwem . poszczególnych 
komitetów pomocy zimowej w całym 
kraju. 

W grudniu, tj. w pierwszym miesią- 
cu akcji z pomocy zimowej korzystało 
322.000 rodzin bezrobotnych, w stycz- 
niu 336.000, a w lutym 369.000 rodzin, 
czyli ogółem około półtora miliona o- 
sób. Stały wzrost wykazuje również li- 
czba dzieci, korzystających z pom. zim. 
W styczniu pomoc zimowa dożywiała 
bowiem 355.000 dzieci, w lutym 399.000, 
a w marcu 474.000 dzieci. 


Niektóre ze środków. jakimi rozpo- 
rządza ogólnopolski komitet pomocy 
zimowej, znajdują się na wyczerpaniu. 
I tak np. rozdano dotąd około 92.000 ton 
węgla, a więc cały prawie zapas, jakim 
rozporządzał komitet. 


Z kolei zabrał 'głos przewodniczący 
Ogólnopolskiego Komitetu. min. Zyn- 
dram - Kościałkowski, który szczegóło- 
wo omówił wyniki akcji zawarte w obu 
sprawozdaniach. Pomoc zimowa pro- 
wadzona jeszcze będzie w ciągu kwie- 
tnia rb. i w dniu 30 tegoż miesiąca zo- 
stanie zakończona. Min. Kościałkowski 
podkreślił przytem szczególną koniecz- 
ność wywiązania się z przyjętych do- 
browolnie obowiązków ze strony tych 
osób, które zadeklarowały na pomoc 
zimową pewne sumy, zwlekają jednak 
nadal z ich wpłaceniem. Na ich wpła- 
tach w pierwszym rzędzie powinna się 
w przyszłym miesiącu oprzeć pomoc zi- 
mowa. 

Jeżeli chodzi natomiast o wpłaty 
warstw pracowniczych, to zgodnie z u- 
staleniem okresu wpływów z tego tytu- 
łu na 5 miesięcy w tych instytucjach, w 
których pracownicy wpłacali od listo- 
pada ub. roku, w*kwietniu, dalsza zbiór 
ka zostanie zaniechana, gdyż zobowią- 
zanie swe cąłkowicie wykonali. 

W zakończeniu obrad zebrani posta- 
nowili zwrócić się do społeczeństwa ze 
specjalnym apelem, który zamieszcza- 
my poniżej: 

„Działalność Ogólnopolskiego Komitetu 
Pom- cy Zimowej Bezrobotnym, ` pozostają- 
ceg, pod wysokim protektoratem Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej i: Pana Mar- 
szałka Śmigłego - Rydza. dobiega końca. 


Ofiarność na pomoc zimową dała powa- 
żne rezultaty. Dzieki udziałowi najszer- 


szych rzesz społeczeństwa. akcja pom'cy 
zimowej objęła w ciągu ubiegłych miesię- 
cy setki tysięcy rodzin bezrobotnych, doży- 
wiła setki tysięcy dzieci. 

Nie wszyscy jednak spełnili swój oby- 
watelski obowiązek. Niektórzy, nieliczni 
zresztą obywatele. zupełnie uchylili się od 
udziału w tym akcie solidarności narodo- 
wej — wiele natomiast osób ograniczyło 
swój udział do złożenia deklaracji, nie u- 
iszczając zaciągniętego w ten sposób dłu- 


Pomoc zimowa prowadzona będzie do 
końca kwietnia bieżącego roku. Cały mie- 
siąc trwać więc jeszcze musi ofiarność pu- 
bliczna. Szczególnie ci wszyscy, którzy z 
różnych względów nie złożyli dotąd zade- 
klarowanej »+iary, będą mieli możność 
spełnienia zaciągniętego dobrowolnie zobo- 
wiązania. Do nich w pierwszym rzędzie 
apeluje Ogólnop”lski Komitet. 

W dziele "narodowej s-lidarności nie 
może zabraknąć nikogo. Od powszechnego 
obowiązku nie może się nikt uchylić". 


Wspaniały sukces 
wydawnictwa pism zbiorowych Józefa Piłsudskiego 


(x) Warszawa, 24. 3. (tel. wł.). Prezes 
rady ministrów, gen. Sławoj - Skład- 
kowski, przyjął wczoraj dyrektora In“ 
stytutu Józefa Piłsudskiego mjr. "W. 
Lipińskiego, który zameldował p. Pre- 
mierowi o niezwykłym sukcesie sub- 
skrypcji na pisma zbiorowe Józefa Pił- 
sudskiego. podjętej przez Instytut. 


Na co umarła W 


Ilość subskrybentów osiągnęła w 
dniu wczorajszym liczbę 30.000. 

Pan Premier wyraził swą radość z 
tak pomyślnego rozwoju akcji wydaw= 
niczej Instytutu i przekonanie, że pism 
zbiorowych Józefa Piłsudskiego nie po 
winno braknąć w żadnym polskim do- 
mu. 


Marszałkowie Senatu i Seimu 
u Pana Prezydenta R. P. 


-~ Warszawa, 24. 3. (PAT)... Pp. mar: 
szałkowie Senatu i Sejmu złożyli dziś 


P. Prezydentowi Rzeczypospolitej w 
Spale sprawozdanie z prac ubiegłych 
sesyj Izb Ustawodawczych. 

P. Prezydent R. P. zatrzymał pp. 
marszałków na obiedzie. 


Zamiast życzeń świątecznych 
Ofiara P. Premiera 
Warszawa, 24. 3. (PAT). P. Prezes 
[Paay Mmistrów gen. Sławoj = Skład- 
kowski przekazał ńa pomoc zimową 
bezrobotnym zł. 200 zamiast życzeń 
świątecznych oraz podziękowań za © 
trzymane życzenia. 


anda Parylewiczowa? 


Warszawa, 24. 3 (PAT). Po przepro- 
wadzeniu badań chemicznych oraz hi- 
stologicznych (mikroskopowych) wnę- 
trzności zmarłej Wandy Parylewiczo” 
wej, dokonanych przez Instytut Eks- 
pertyz Sądowych w Warszawie j przez 
Zakład Anatomii Patologicznej Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego w Krakowie, bie- 
gli lekarze prof. dr. Ciechanowski, prof. 
A. Wacholz i prof. dr. Olbrycht złożyli 
sędziemu  śledczemu ostateczną opinię 
o przyczynach zgonu Wandy Parylewi- 
czowej. 


Biegli lekarze, opierając się na wy- 


nikach oblędzin i otwarcia zwłok, a na- i 


stępnie na wynikach badań mikrosko- 


że śmierć Wandy Parylewiczowej na- 
stąpiła z przyczyn chorobowych natu- 
ralnych. 

Zdaniem biegłych, na zgon Wandy 
Parylewiczowej złożyło się kilka przy- 
czyn, a więc: zmiany w nerkach, pocho- 
dzące z toczącego się nieznacznie , ale 
przez czas pewien, zapalenia nerek, 
głównie t. zw. alteracyjnego, t. j. pole” 
gsającego na degeneracji, obumieraniu i 
łuszczeniu się nabłonków w cewkach 
nerkowych. oraz na- powstawaniu biał- 
ka. Z drugiej strony wymienione zmia- 
ny nabłonków obok zmiap w kłębkach 
nerkowych  (przekrwienia i obrzęku) 
musiały — zdaniem. biegłych. ~. wywo- 


powych i chemicznych, orzekli zgodnie. |łać zatrzymanie w ustroju produktów 


Sonura tragedia 


| Absolwent medycyny zastrzelił lekarza 


mna ulic. ch Krakowa 


Kraków, 24. 3. (PAT). Dzisiaj o godz. . telnie ranny w głowę padł na chodnik. 
14.15 na ulicy Paderewskiego w Kra- Do leżącego na ziemi Stanisław Góra 


kowie w centrum . miasta, naprzeciw 
gmachu Okręgowej Dyrekcji Kolei 
Państwowych, popełnione zostało za- 
bójstwo na oczach licznych przechod- 
niów, dokonane przez absolwenta me- 
dycyny Stanisława Górę na osobie idą” 
cego z nim razem ulicą lekarza dr. Eu- 
stachego Woytowicza. 

Stanisław Góra, przybyły do Krako- 
wa 20 bm. ze Lwowa umówił się z dr. 
Woytowiczem telefonicznie na spotka- 
nie. Idąc z nim ul. Paderewskiego, w 
pewnym momencie dobył pistoletu i 
strzelił do dr. Woytowicza, który śmier- 


wystrzelił resztę ładunku w liczbie 6 
kul. Dr. Woytowicz poniósł śmierć na 
miejscu. 

Sprawcę 
licja, odbierając 
siadanych w kieszeni ładunków. s 

Zwłoki zabitego ś. p. dr. E. Woyto- 
wieza, pochodzącego z Brzeżan, który 
jako asystent pracował w klinice U. J., 
przewieziono do zakładu medycyny są- 
dowej. 

Powód zabójstwa jest przedmiotem 
śledztwa ? 


zabójstwa aresztowała po- 


mu broń i resztę po”; 


przemiany materii, które w prawidło- 

,wych warunkach bywają wydalane z 
moczem, a: które działają na ustrój 
szkodliwe i wywołują mocznicę (uremię). 
Jak stwierdza orzeczenie, przemawia 
za tym także. ujawnienie przy sekcji 
zwłok denatki wyraźnego obrzęku o- 
pon mózgowych i mózgowia, dalej 
zmian w wątrobie, polegających na zna 
cznym zwyrodnieniu tłuszczowym i 
rozpoczynającym się nawet obumiera- 
niu niektórych . komórek, a tłumaczą- 
cym się również szkodliwym . działa- 
niem zatrzymanych w ustroju produk- 
tów przemiany materii, wreszcie zna- 
lezienie w śledzionie złogów  hemosy- 
deryny, pochodzących z rozpadu ciałek 
czerwonych krwi, a mogące także po” 
wstać z tych przyczyn: 

Ponadto przyczyną śmierci było ©- 
gólne wyniszczenie i wychudzenie ustro 
ju pozostające w związku z depresją 
psychiczną wskutek fatalnej sytuacji, 
w jakiej się Parylewiczowa znalazła, 
i zubożenie ustroju w chlorki. 

Jednocześnie biegli stwierdzili, że 
nie istnieje żadna. podstawa do przyję- 
cia u Wandy Parylewiczowei śmierci 
gwałtownej, a w szczególności otrucia. 

Wobec nadesłania .przez. biegłych 
lekarzy opinii o. przyczynie zgonu 
Wandy Parylewiczowej oraz wyczer- 
pania czynności śledczych, sędzia śled 
czy przedstawił pozostałym  oskarżo- 
nym. zgodnie z obowiązującymi przepi- 
sami, wyniki śledztwa, po czym jeszcze 
w bieżącym tygodniu akta śledztwa 
przekazane będą prokuratorowi Sądu 
Apelacyjnego w Krakowie w celu spo” 
rządzenia aktu oskarżenia. 
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Ga ANG 
Rewelacje statystyczne 
„Posener: Tageblaitu" 


Artykuł, który ukazał: się w „Gazecie 
Polskiej“ z dnia 20 marca pt. „Prawda o 
połeżeniu mniejszości niemieckiej. w Pol- 
sce“ daje „Posener Tageblattowi“ asumpt 
do niespotykanego dotąd stwierdzenia sta- 
tys*vcznego. 

Zdaniem wspomnianego pisma, jeśliby 
przyjąć, że liczba Niemców w Polsce wy- 
nosi 900.000. `a ale w renare i 
1.202.000, to rzeczywiście dys; rcje 
nu posiadania obu neaiejszkiwi byłyby ra- 
żące i niekorzystne dla mniejszości pol- 
skiej. „Jednakże zupełnie inny obraz otrzy- 
ma się, jeśli za podstawę rozważań przyj- 
miemy cyfrę 1.200.000 (słownie: milion, 
dwieście) dla Niemców w Polsce i 250.000 
dla Polaków w Niemczech”. Tych rewela- 
cyjnych odkryć statystycznych „Posener 
Tageblatt“ bliżej nie objaśnia. Jest 
to niezmiernie ciekawa ilustracja do prze- 
mówienia nadprezydenta Wagnera, który 
stwierdził, że problem polski w Niemczech 
posiada małe znaczenie. Jeżeli przyjąć za 
nodstawę rezultaty niemieckiego spisu lud- 
nościowego z 1925 roku, który stwier- 
dził istnienie półtoramiliono- 
wej rzeszy Polaków w Niem- 
czech, to należałoby zapytać się, co się 
stało z przeszło milionem Pola- 
ków w ciągu ostatnich 12 lat. 
Czyżby akcja germanizacyjna zdołała zli- 
kwidować tyle setek tysięcy ludności pol- 
skiej? Jeżeli jednak jest w tym choć cząst- 
ka prawdy, to winna ona stanowić 
cenny przyczynek dla metody- 
ki rozwiązywania zagadnienia 
niemieckiego w Polsce. 


Duchowieństwo diecezii sied!eckiei 
funduje samolot sanitarny 


Warszawa 24. 3. (PAT). Duchowieństwo 
Diecezji Siedleckiej zgłosiło Zarządowi Głó- 
wnemu LOPP gotowość ufundowania samo- 
lotu sanitarnego, wpłacając na ten cel zł 
25.380 zł. 


Zmiany w Min. S"raw 
Wewnętrznych 


Warszawa 24. 3. (PAT). Pan Minister 
Spraw Wewnętrznych dekretami z dnia 24 
marca 1937 r. dokonał następujących zmian 
w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych: na- 
czelnik wydziału społeczno - politycznego p. 
Mieczysław Myśliński mianowany został wi- 
cewojewodą w Warszawskim Urzędzie Wo- 
jewódzkim, inspektor departamentu polity- 
cznego p. Jan Sawicki mianowany został na 
czelnikiem wydziału narodowościowego, u- 
rzędnik dla zleceń prezesa Rady Ministrów 
p. Jerzy Krzymowski mianowany został na- 
czelnikiem wydziału bezpieczeństwa, dotych 
czasowy naczelnik wydziału narodowościo- 
wego p. Henryk Suchenek-Suchecki został 
przeniesiony w stan spoczynku. 


Samobójstwo żony kuratora 
w Brześciu 


(x) Brześć n. Bugiem, 24. 3. (Tel. wł.) 
Wczoraj popełniła samobójstwo wystrzałem 
z rewolweru w serce Hanna Petrykowska, 
żona kuratora brzeskiego okręgu szkolnego, 

Powód samobójstwa nie znany. 


LJ 
Zona Grzeszelskieco 
skarży sosnowiecką „Torpedę” 

(x) Katowice, 24. 3. (Tel. wł.) Pelagia Grze- 
szolska-Staciwińska wystąpiła na drogę są- 
dową pzęciw pismu „Torpeda* w Sosnow- 
cu, które od pewnego czasu drukuje powieść 
pod tyt.: „Tal“. 

Grzeszolska poczuła się dotknięta treś- 
cią powieści i występuje o konfiskatę zaró- 
wno tych odcinków, które już się ukazały, 
jak i tych, które mają być drukowane. 


W popłochu cofaja sie „czerwone” wojska 


== r ZEE ZOO OO Z EE NWN NNNNNNNZ NE 


CZWARTEK, DNIA 25 MARCA 1937 R. 


Warszawa 24. 3. (PAT). Dnia 23 marca 
odbyło się plenarne posiedzenie niedawno 
powołanej do życia rady naukowo-lekarskiej 
przy Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych, 
przewodnictwem gen. dr. Roupperta. 
Po referacie p. Lgockiego, dyrektora na- 
czelnego ZUS-u, na temat rozwoju i organi- 


preliminarz budżetowy na 1937 r. 
W końcu uchwaliła rada następujące 
poświadczenie: ` | 


Warszawa 24. 3. (PAT). Dnia 24 bm. o 
odz. 18 min, Komunikacji płk. dypl. Juliusz 
rych wygłosił przemówienie przez radio 
o kolejarzy. 

Na wstępie p. minister zastanawia się nad 
racami wykonanymi przez polskie kolejni- 
ctwo w osobach swoich kierowników, całe- 
o personelu w ubiegłym 1936 roku. Prze- 


ągów ruchu pasażerskiego i 1565 pociągów 

chu towarowego, to znaczy razem na u- 
sługach naszego życia gospodarczego i do 
dyspozycji pasażerów kursuje przeciętnie 
dziennie 5387 pociągów. Pociągi ruchu pa- 
sażerskiego przewiozły 144 miliony osób, 
czyli ilość przewiezionych pasażerów w sto- 
sunku do 1935 r. zwiększyła się o 28 i pół 
miliona osób. Pociągi- ruchu towarowego 
przewiozły 50 i pół milióna ton tj. o 2 milio- 
ny ton więcej, niż w roku 1935, mimo że zma 
lał tranzyt wschodnio-pruski. 

Wzrost w komunikacji wew- 
nętrznej w stosunku do roku 1935 wynosi 
3 miliony ton. 

) bagażu i przesyłek ekspreso- 
wych v.zrosły o 25 tys. ton. P. minister za- 
znacza dalej, że kolejarz w lub 
mniejszym rozmiarze, jednak na wszystkich 
odcinkach współdziała i współdziałać musi 
e Bl ao huia przyszłości gospodarczej Pol- 
s s 

Również rozbudowa linii kolejowych po 
szła naprzód. Długość polskiej sieci kołejo- 
wej, dzięki ukończeniu odcinków: Tłuszcz— 
Wyszków, Sierpc — Toruń, Gołąbki -+ Pru- 
szków, Rybnik — Zory, wzrosła o 181 km. 


|” dziennie przebiega na PKP 3822 po- 


„Powołana do życia przez p. Ministra Op.| w atmosferze naukowej, 


Ogrom pracy kolei i kolejarzy 


Przemówienie min. Ulrycha 


toru |z całym spokojem i na zasadzie podanych 


p 


Prace nad wzmocnieniem i rozwojem 
idei ubezpieczeń społecznych 


Posiedzenie rady naukowoer-iekarskiej ZUS 


Społ. rada naukowo - lekarska przy Zakła- 
dzie Ubezp. Społ.. przystępując do-pracy, o- 
świadcza, że jej głównym i podstawowym 
celem jest praca dla wzmocnienia i rozwo- 
u idei ubezpieczeń społecznych jako czyn- 
nika, podnoszącego poziom zdrowotności 
warstw pracujących oraz oddziaływującego 
na spoistość i obronność Państwa Polskiego. 
Stworzenie rady naukowo - lekarskiej wy- 
pełnia w znacznym stopniu lukę, dając pod- 
stawy do oparcia lecznictwa ubezpieczenio- 
wego o ciało fachowo lekarskie, pracujące 


Zakończono również budowę drugie 
na linii Kutno — Toruń długości 109 km. 

W zakresie wymiany i wzmocnienia na- 
wierzchni wymieniono km szyn, 2.600.000 
sztuk podkładów i zastąpiono 400 tys. m. 
sześć piasczystej podsypki tłuczniem. 

Ogrom dokonanej przez kolejarzy pracy 
poznał p. Minister osobiście, 

Polska będąca dopiero na dorobku in- 
westuje nie w stosunku do swoich potrzeb a 
w stosunku do swoich możliwości. 

Tym więcej cenić należy wysiłek polskie 
go kolejarza, który w walce z brakami tech- 
nicznymi oraz niedomaganiami materiało- 
wymi kolei tylko dzięki solidnej pracy u- 
trzymuje stan naszego kolejnictwa na. dzi- 
siejszym poziomie. 

Kolejnictwo polskie przeszło — można 
to dzisiaj obiektywnie stwierdzić — ciężkie 
koleje losu. W roku 1929 Hczba pracowników 
PKP wynosiła 212 tysięcy ludzi, a wydatki 
na płace 812 milionów złotych. W roku 1937 
liczba pracowników wynosi 162 tysiące lu- 
dzi a ogólne wydatki na płace 435 milionów 
złotych. Widzimy, że w okresie tych kilku 
lat prOces redukc'i Objał 50 tysięcy ludzi, 
a różnica w uposażeniu łącznie ze zniżką u- 
posażeń wyniosła 377 milionów złotych. Oto 
rezultaty głębokiego wstrząsu, jaki wywołał 
kilkulet"! krevzvs na żywym organiźmie ty- 
siącznycih rzesz pracowników kolejowych. 
Podaję te cyiry. aby ogół polski oraz ogół 
pracov tików kolejowych mieli je przed oczy 
ma i uznali račje, które je wywołały, 

Jak jest dzisiaj i co nas czeka w przysz-. 
łości? — zapytuje p. minister. Otóż można. 


Bj t R Č di 


O czym rozmawiał król L oselu w Londynie? 


Paryż, 24. 3. (PAT.) Koła polityczne pa- | 


ryskie z zadowoleniem komentują dziś wy- 
niki rozmów, jakie przeprowadził w Lon- 
dynie król Leopold belgijski z przedstawi- 
cielami rządu angielskiego, Dzisiejsze 
dzienniki wyrażają nawet nadzieję, iż po- 
myślny przebieg tych rozmów pozwala o- 
czekiwać oficjalnego załatwienia sprawy 
neutralności belgijskiej w najbliższym cza- 
sie, może już nawet po Wielkiejnocy. We- 
dług zgodnych informacyj „Le Figaro“ i 
„L'Oeuvre* wyniki rozmów londyńskich 
króla Leopolda można ująć w następujące 
punkty: 

1) Belgia przestanie być związana po- 
rozumieniami, jakie zostały zawarte w 
marcu ub. r., a które zobowiązywały ją do 
przyjścia z pomocą Francji i Anglii w wy- 
padku, gdyby te dwa mocarstwa zostały 
zaatakowane. 

2) Anglia i Francja gwarantują neutral- 
ność Belgii, jakkolwiek neutralność ta nie 
będzie poparta żadnymi układami wojsko- 
wymi. 

3) Belgia zobowiąże się bromić swego te- 
rytorium przed inwazją z zewnątrz, a co 


za tym idzie, zobowiąże się do utrzymania 
dostatecznie silnej armii, która mogłaby 
się przeciwstawić pierwszemu atakowi. 

4) Zobowiązania Belgii, wypływające z 
paktu Ligi Narodów, a zwłaszcza z art. 16 
tegoż paktu, na wypadek t. zw. „prawa 
przemarszu“ nie zostaną poddane przynaj- 
mniej w chwili obecnej ani nowemu zba- 
daniu, ani też rewizji. 

Oba te dzienniki zaznaczają jednakże, 
że mimo oficjalnego odstąpienia przez wy- 
mienione trzy ktaje od porozumień woj- 
skowych, pewna współpraca wojskowa zo- 
stanie utrzymana między Francją i An- 
glią z jednej strony, a Belgią z drugiej. 
Belgia, jak informuje „Oeuvre“ zobowiąza- 
łaby się uprzedzić Anglię w razie ataku 
lotniczego, skierowanego na wyspy W. Bry 
tanii i tak samo uprzedzić Francję w razie 
ataku lądowego. Zasadnicze znaczenie po- 
rozumienia, jakie zostało osiągnięte w Lon 
dynie między królem Leopoldem a min. 
Edenem — zdaniem „Oeuvre“ — polega 
na tym, iż doszło ono do skutku tylko mię- 
dzy W. Brytanią, Francją i Belgią z wyłą- 
czeniem Niemiec. 


Naval Carrero 24. 3, (PAT). Wysłannik 
agencji Havasa donosi, że na Odcinku fron- 
tu madryckiego w okolicach Las Rosas, 
gdzie od kilku dni panował względny spokój 
wojska rządowe podjęły wczoraj przed poła- 

dniem próbę niespodziewanego ataku, 
nie poprzedzonego przygotowaniem artyle- 
ryjskim. Operacja ta prowadzona była przez 
oddział w sile około 3000 ludzi. Po ostrzela- 
ma przedpola gwałtownym ogniem karabi- 
yów maszynowych, wojska rządowe pojawi- 
ły się przed liniami powstańczymi w La Za 
rzuela pomiędzy Las Rozas i Aravaca. Od- 
działy te zostały niezwłocznie powstrzyma- 
ne ogniem zaporowym artylerii oraz kara- 


binów ręcznych i maszynowych. Przypusz- 
czając, że na miejsce to ściągnięte zostały 
posiłki dowództwo wojsk rządowych podję- 
ło wówczas atak na Las R0zas naprzeciw 


połączenia się dróg do La Coruna i Eknria- | 


lu, Powstańcy w tej samej chwili rozpoczę- 
li kontratak od etrony Villafranca del Ca- 
stilio, chcąc uderzyć na wojska rządowe z 
boku. Widząc ten manewr, w*jeką rządowe 
cofnęły się w popłochu, pozostawiając na 
placu boju z górą 100 zabitych i rannych. 
Siguenza 24. 3. (PAT). Według wiadomo- 
ści, nadeszłych wczoraj z frontu Guadalajara 
wojska rządowe nie usiłowały podejmować 
ataku na żadnym odcinku tego frontu, Staje 


się jasnym, że komuniści dotarli do Hnii o- 
poru, przewidzianej przez sztab gen. Mola, 
i nie zdołali się posunąć dalej dzięki sku- 
tecznej obronie powstańców. 


Milicjanci, którzy przeszli wczoraj na 
stronę powstańczą, mieli oświadczyć, że do- 
wództwo wojsk rządowych chciało jakoby 
wykorzystać rezultaty ataków, prowadzo- 
nych w ostatnich dniach. lecz, nie otrzy- 
mawszy żądanych posiłków, nie mogło po- 
dejmować dalszej akcji, dysponując jedynie 
wojskami, wyczerpanymi przez całotygodnio 
we walki 


GRYPA. PRZEZIĘBIENIE. 
BÓLE GŁOWY i ZĘBÓW 


przewozów za rok ubiegły stwierdzić, ' że 
CZASY NAJGORSZE SĄ JUŻ PO ZA NAMI, 
ŻE IDZIEMY KU LEPSZEMU, że liczba 162 


tysięcy pracowników kolejowych to norma, : 


której nie grozi redukcja. Ośmielam się 
twierdzić, że wschodzimy w okres, który 
można by nazwać OKRĘSEM PODNOSZE- 
NIA DOCHODOWOŚCI KOLEI i prowadze- 
nia normalnej gospodarki personalnej. 

P. minister szczegółowiej porusza pro- 
blem gospodarki personalnej, wskazując, że 
podstawowym warunkiem normalnej gospo- 
darki personalnej jest USTABILIZOWANIE 
PRACY KOLEI a nawet pewien jej wzrost. 
Ten warunek ma miejsce. Dzięki temu wa- 
runkowi nie stosuje się redukcji i nie sto- 
suje się przenoszeń pracowników w stan 
nieczynny. Ubytek personelu jest tylko nor- 
malny. Z zajmowanych stanowisk usuwa się 
pracowników tylko w razie wykrycia nad- 
użyć lub grubych zaniedbań, stwierdzonych 
poprzednio przez główną inspekcję komuni- 
kacji. lub komisje dyscyplinarne. albo dys- 
kwalifikacji na podstawie niedostatecznej 
oceny, powziętej w sposób określony przep!- 
sami. 

Najciężej oczywiście przedstawia się 
sprawa uposażenia. P. Minister stwierdza, 
że dyżurnym ruchu na węzłach o najwięk- 
szej przelotności w ocenie ich odpowiedzial- 
nej pracy przyznano już pewne pomoce pie- 
niężne, a w opracowaniu znajduje się spra- 
wa zwiększenia dodatków służbowych dla 
dyżurnych tuchu i nastawniczych na więk- 
gorę i zas as Ib 

akcji o 
rzesz kolejarskich poprzestać p. Minister nie 
zamierza. W porozumieniu ze związkami szu 
kać będzie dalszych ułatwień i możności 
świadczeń na rzecz pracowników kolejowych 
aby za rzetelne spełnianie swych obowiąz- 
ków doznali ze strony państwa realnej po- 


cv. 
OW roku 1937 położymy kamień węgielny 
pod fundamenty domów dla kolejarzy a to 
dzięki powołaniu przez rząd na wniosek p. 
ministra towarzystwa budowy i eksploatacji 
mieszkań dla pracowników PEP jako spółki 
z ograniczoną odpowiedzialnością. , 

Towarzystwo to łącznie ze związkami 
pracowników kolejowych przy pomocy PKP 
i towarzystwa osiedli robotniczych przysta- 
pi do budowy domów w pierwszym rzędzie 
na terenie Warszawy — Pelcowizmy, Prusz- 
kowa i Gdyni. á 

Rozwój P. K..P. to wspólny interes pań- 
stwa i pracowników kolejowych. Przedsię- 
biorstwo P. K. P. utrzymuje pracowników 
wraz z członkami ich rodzin w ilości 625 ty- 
sięcy osób. Liczba pracowników prawno- 
publicznych wynosi 130 tysięcy osób. N- 
ma tu walki między pracą a kapitałem, za- 
chodzi tu stosunek publiczno-prawny między 
Pracą a Państwem. To zrozumienie domi- 
nuje już oddawna w szeregach pracowników 
kolejowych. Wyrazem tego zrozumienia 
jest ustalona psychika kolejarza polski=:o. 
zrzeszonego w licznych związkach. zawsze 
gotowego do ofiar na rzecz Polski. Jako 
przykład można przytoczyć, że na komitet 
uczczenia pamięci Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego pracownicy kolejowi zebrali 2 milio- 
ny 250 tysięcy złotych, dając niezwykły 
przykład ofiarności. To też mimo liczne bie- 
dy. kłopoty i troski, które trapią naszych 
pracowników kolejowych, które są mi zna- 
ne i w wysiłku o usuwanie których nigdy 
nie spocznę — hasłem naszym musi być dal- 
sza praca, choć ciężka i mozolna, bo kraj 
nasz w stosunku do narodów bogatych, cyl- 
ko nadwyżką pracy zapewnić może swój 
rozwój i utrwalić swoją wolność. 

Kończąc swoje przemówienie i składajac 
wszystkim pracownikom w służbie kole;>- 
wej i ich rodzinom majlepeze życzenia świa- 
teczne, powołuję się na słowa Pana Prozy- 
denta Rzeczypospolitej, który dnia 19 bm. w 

|wygłoszonym przez radio przemówieniu do 
narodu powiedział: „Musimy struny 
„naszej psychiki, psychiki mi- 
JJionów obywateli nastroić na 
iharmonijny dźwiękipodporząd- 
kować wszystko najważniejsze- 
muhasłu — hasłu ugruntowania 
niepodległości“. 

Jeżeli każdy. a przynajmniej wielu z nas, 
to wielkie hasło będzie miał stale przed o- 
czyma, to pracą swą w każdym przypadku 
będzie mógł łatwo kierować i omijać lub 
korygować wszystko, co godzi szkodliwie w 
to hasło: j 


poprawi les tyslącznych — 


E Ounae 
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TE a on apt Hasło obrony Polski 
parlamentarnych | 
Sesja zwyczajna, budżetowa Sejmu i i i 
ia idee męża yli naszym pionem moralnym ' 
ta Rzeczypospolitej zamknięta. Parla- eR f TSN 4 K ? 
mont rorpoczrna ferie — krótkie zef Ppłk. Adam Rudnicki © zagadnieniu obrony narodowej w deklaracji pik. Kota 
ma bowiem hedi się za kilka tygodni Ppłk. Adam Rudnicki wygłosił przed ji następcy Józefa Piłsudskiego. „państwowego solidaryzmu społecznego”, pu 
ad. ) mikrofonem w Klubie pracowników Marszałek Śmigły mówiąc: „Jak można |jętego jak najbardziej nowocześnie, nie kla- 
na sesję nadzwyczajną... i Polskiego Radia w dniu 23-im b. m. od- | organizować państwo, jak można myśleć o | sowy, ani grupowy, lecz wyłącznie państwo- 
Sesję zakończyło uchwalenie budże- czyt, w którym m. in. powiedział: uzdrowieniu czegokolwiek w państwie wte- |wy punkt widzenia w zagadnieniach społe- 
tu państwa na rok 1937-38 — w ten spo-H — Pułkownik Adam Koc we wstępie do | dy, kiedy się nie ma tej zorganizowanej, je- cznych — całkowicie odpowiadają potrze- 
sób parlament spełnił swój kardynalnyffswej lutowej deklaracji ideowo - politycznej | dnolicie kierowanej woli“, stwierdza: „Uwa- | bom Obrony. Wszak — przez ozdo- 
obowiązek, przepisany artykułem 35.]qwywiódł jej powstanie ze wskazań Marszał- | żam, że jedynym naszym hasłem, które mo- | biony emblematami Rzeczypospolitej mun- 
Ustawy Konstytucyjnej. Po raz drugi ka Edwarda Śmigłego-Rydza, spadkobiercy 'że być tym pionem moralnym, jest dur wojskowy, jednaki dla wszystkich i 
już wypełnił parlament wybrany w 1935 bę Łł b P i ię kajak ae ieina | Spo kadr - 
roku ten swój obowiązek konstytucyj- as o P r ony o S ï jak fakt, p Odo strukture Polski i 
ny i wypełnił go — powiedzmy to od r właśnie to hasło Obrony Narodowej sta- | spodarczo - finansowych, wychowawczych, |Piera się w swoich podstawach na szero- 
razu — dobrze. lo się „pionem* deklaracji płk, Koca. komunikacyjnych, no i oczywiście polityki | kiej masie robotników i PPOR i 
Nowa forma parlamentaryzmu pol- Ustalił się już na świecie pogląd, że | zagranicznej. ü = agas ae N spo agenda 
skiego, ustalona Ustawą  Konstytucyj-|jprzyszła zawierucha wojenna będzie wojną Organizacja przemysłu wojennego, przy- A arczych à ek pai e ieruje da e 
i kroli ustawą o ordynacjijjtotalną. W zmagania zostanie wciągnięty | gotowanie organizmu -gospodarczego do |tWórczej ewolucji, zmierzającej ryż u 
DRY ki y cały naród, a w zasięgu ich znajdzie się ca- | vrzejścią na pracę na rzecz wojny i zwycię- |40wy przemysłu, wydatnego zwię ak 
wyborczej, eliminującej czynnik partyj-f];, terytorium przez niego zamieszkałe. stwa, zagadnienie samowystarczalności prze- | produkcji oraz dobrobytu mas. Czytamy, 
ny od na bieg spraw państwo- Będziemy walczyć na ziemi, w powietrzu, | mysłowo-rolniczej i surowcowej — oto je- | dalej, że siła obronna państwa: dagny 
wych na terenie przedstawicielstwa na-Hina i pod wodą... dna wielka grupa zagadnień. ga nie tylko ice agpi i , © 
rodowego, zdaje swój egzamin. Nie zda-|] W takiej sytuacji państwa muszą prze- |  Przemyślenie i przygotowanie sprawy |} gory tha ZW mada faer dh jay 
je go w oczach sztabów partyjnych, alejfjwartościowywać swe dotychczasowe założe- | organizacji sił i środków pracy na wypadek |° mie miris. dukcji. zdane np 
: Je 8 d dok qjjnia obronne, gospodarcze, finansowe i na- | wojny — oraz zagadnienia komunikacyjno- RA Rii k PA tanata GR 
A pozytywnie wypada ocena, dokonanajg st geopolityczne. transportowe i łączności, to grupa druga. pogo» cią i kontro dA gą zh p hags = 
przez pryzmat interesu państwowego. Wielki Marszałek powiedział: „Naczelny | Sprawa tężyzny i gotowości fizycznej i | 7Y je gatasi dona Storo piaja U 
Tegoroczna debata budżetowa w Wódz musi do rachunków swoich wciągnąć | duchowej narodu — to trzeci zespół zainte- pinea kk A ol tg wów ać Ke pié 
bu Izbach kazała dowodnie, żejjsiłe całego Państwa, które reprezentuje na |resowań. A więc wpływ na kierunek wy- |7'3%! pty p < >4 
po TN a kiwa geja EN lu bit musi siłę i je łabości obli- | chowania w ogóle, a na należyt stawie- |lukcię, sprawy Obrony Narodowej są do 
można reprezentować różne interesy” nora Wy, z a, 00007 nie tego Sendi Jess rz Š enim Stateczni: zapewnione. zwłaszcza, iż dekla- 
społeczne i gospodarcze, że można ich są e dł _ | wolskowy 3 YPRA m |racja mówi, że swoboda inicjatywy prywat- 
To też Naczelny Wódz już w czasie po jskowym w szczególności. i Kofi ię t dzie zaczyna się na- 
bronić, wypowiadać się w ich imieniu koju obejmuje swymi zainteresowaniami Tak wygląda w wielkim skrócie olbrzy- DOL. $ 9 z 8 e aee oe r iha Maha 
— ale równocześnie można działać najjkrąg bez porównania szerszy od samej siły | mi kompleks zagadnień obrony, stanowią- yz 3 * fg ACO kę) u Aomen 
rzecz dobra naczelnego: — interesuj brojnej. cych podstawę ideowo-poiltycznych założeń |-" Ka itelne zaa ja je 6 ców dział szósty, 
państwa i narodu, pojętego jako nieroz- Nowocześnie pojęta Obrona Narodowa | Obozu Zjednoczenia Narodowego. i “Aana m acy BER k 
łączna całość, Nie było wniosków dema musi objąć pełny kompleks zagadnień go- Wysunięte w deklaracji płk. Koca hasła ; = 
gogicznych, schlebiających wąskiemu zagadnienie ws i 
interesowi klasowemu bez liczenia się w t F z ga którego Aaina peron ta naa 
z możliwością urzeczywistnienia takie- Ys ama w ariy zi „( g pehe mars Olenay. roabijá A 
go wniosku. Znikł z sali obrad Sejmu if sej znie zewsząd tysiące ludzi i da możność | dziedzinie perfumerii zajmie bez wątpienia | ono na problem populacyjny i żywnościowy. 
Senatu typ posła czy senatora, uważa- podziwiania wszelkich zdobyczy i cudów | nowy egzotyczny zapach perfum i wody | Chcemy mieć licznego, zdrowego, inteligent- 
jącego, że dobrze spełnił swój obowią-|] ludzkiego geniuszu. kwiatowej Czang de Lacart. nego i uświadomionego narodowo żołnierza. 
zek, kiedy złosił wniosek — nierealny i Eksperci twierdzą, że czołowe miejsce w i pain w tę gai. zo kip; wiek OS 
niemożliwy musi nas pełnowartośc - 
kod A "nie wyżywić — w najszerszym tego słowa 
ale taki, którym można będzie pochwa- W L S O } A znaczeniu — na wypadek nawet najbardziej 
lił się na zebraniu partyjnym i na wie- długotrwałej zawieruchy wojesnaj ; 
cu wywołać odczytaniu kilka Do osiągnięcia tego wielkiego celu mu- 
okrzyków, Loindła. dka. się od WIE LK A N OG szą być zastosowane harmonijnie, z żelazną 
ów „ni oh żyje...1'* lub „precz z....!“ konsekwencją i dalekowzrocznie wszystkie 
- „ge ger w = +38 możliwe środki. Nie wolno dla doraźnych 
Zjawił się natomiast poseł i senator, efektów psuć podstaw tej wielkiej i ekom- 
który zdaje sobie sprawę z potrzeb pikowknej budowli, która musi mieć fun- 
amenty z granitu. 


swych wyborców, lub reprezentowanej 
dzielnicy 


a nade wszystko — z możliwościami. 
Nie czyni wcale ten nowy typ parla- 
mentarzysty polskiego koncesji ze 
swych przekonań, czy też z zaufania, 
jakim go obdarzyli wyborcy. Nie czyni 
jej, bo w chwili, kiedy stawiał swą kan- 
dydaturę, zdawał sobie już sprawę do- 
skonale z tego, że nie przybędzie do sali 
obrad Sejmu i Senatu w celu wytar- 
gowania czegokolwiek od państwa, 
czy od rządu, ale w tym celu świeci 
swą obecnością w gmachu przy ulicy 
Wiejskiej w Warszawie, ażeby wspólnie 
z odpowiedzialnymi kierownikami na- 
wy państwowej zastanowić się nad ta- 
kim sposobem rozwiązania każdego 
problemu, który pogodzi bynaj- 
mniej nie sprzeczne interesy: — społecz- 
ny i państwowy. 

W tym stanie rzeczy parlament pol- 
ski stał się cennym elementem wspól- 
działania w pracy sterowania losami i 
polityką państwa. Wyraziła się ta nowa 
rola Izb Ustawodawczych zarówno w 
pracach nad budżetem państwa, jak i w 
pozytywnych rezultatach rozszerzonej 

» przez nową Ustawę Konstytucyjną po- 
selskich uprawnień ustawodawczych. 
Szereg cennych uwag — cennych dla 
rządu, nie mogącego przecież opierać 
się jedynie na informacjach i komen- 
tarzach machiny biurokratycznej — do 
starczono do parlamentarnych sal o- 
brad w toku paromiesięcznych debat 
budżetowych, w których przełamuje się 
pełny obraz życia państwa. _ 

Z uwag tych rząd wyciąga konsek- 
wencje, sposoby przeciwdziałania  zja- 
wiskom ujemnym, otrzymuje bezpośred 
nie i niesfałszowane cieniowaniem par- 
tyjno-politycznym naświetlenie sytuacji 
w tych kręgach życia społecznego, do 
którego najbystrzejszy nawet wzrok u- 
rzędnika nie dotrze. a gdzie dociera z 
łatwością — bo się sam stamtąd wywo- 
dzi — świadomy swej roli i zadań dzia- 
łacz społeczny. 

Zupełnie analogiczną była rola Sej- 
mu w dziedzinie projektowania nowych 
ustaw, poprawiania starych — słowem | 
na odcinku roboty ustawodawczej. 
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LUKSUSOWY ODBIORNIK O ŚWIATOWYM ZASIĘGU. 


KSZTAŁCEŃ PEŁNEJ WSTĘGI CZĘSTOTLIWOŚCI. 


LUKSUSOWE i POPULARNE 2 i 8 LAMPOWE ODBIORNIKI SIĘCIOWE i BATERYJNE. 
GŁOŚNIKI ZE WZMACNIACZAMI 


JUZ OD ZŁ 10 M 


trzeby lokalne, interesy grup społecz- 
nych dochodziły bez przeszkód do gło- 
su w tej dziedzinie prac parlamentar- 


Niemniej dodatnio przedstawia się 
bilans prac parlamentarnych od strony 
jeszcze jednej — niemniej bodaj od po- 
przednich dwóch ważnej — dziedziny 
jego obowiązków i uprawnień, a mia- 
nowicie wykonywanie kontroli nad 
działalnością rządu. 
wyraziście ta bacznie sprawowana kon- 
trola nie wyraziła się, jak właśnie w 
debacie budżetowej, 
ocen jaskrawie nawet 
ale... pozbawionych złośliwości, dokucz- 
liwości i demagogii. To właśnie różniło 
oceny te od wieloletnich 
antyministerialnych", do których przy- 
zwyczaiły nas niesławnej pamięci par- 
Po- ! lamenty poprzednich kadencii 


3 PENTODY. i LAMPA 
3 OBWODY. ODTWARZANIE BEZ ZNIE: 
REGULACJA BARWY TONU 


3 ZAKRESY FAL. 


DO ODBIORNIKÓW DETEKTOROWYCH. 
SPŁATY NA 15 RAT 
IESIĘCZNIE. 


<CHO_ 


Każdy, kto ma pracę i zarabia, 


powinien pomóc bezrobotnym. 


Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa. 


Oczywiście — są błędy, poważne na- 
wet, w technice prac Sejmu i Senatu. 
Wytykano je niejednokrotnie z trybun 
obu Izb. Jest zbytnie gadulstwo, jest 
powtarzanie jednych i tych samych ar- 
gumentów przez wielu. mówców, 
przeciąganie ponad miarę obrad, 
może więcej jeszcze braków  technicz- 
nych, ale... właśnie technicznych. 

Jeżeli jednak uświadomimy sobie, 
że do nowych Izb weszli w lwiej części 
ludzie na terenie parlamentarnym 
n ow i, jeżeli uświadomimy sobie dalej, 
że pracują w odmiennych * warunkach 
wewnętrznej organizacji życia parla- 
mentarnego (brak klubów partyjnych) 
— to przecież zarzut braku techniki 
okaże się napewno zarzutem czaso- 
wym. Zniknie w miarę utrwalania się 
nowych form. Zasada jednak — zdała 
egzamin, 


Nigdzie bardziej 


gdzie nie brakło 
krytycznych, 


Znane już w całym kraju pod nazwą 


pSieGem punktów wiej- 
skich pułkownika Koca“ 


główne elementy tej części deklaracji odpo- 
wiadają całkowicie wspomnianym już za- 
sadniczym wymogom Obrony. Po raz pier- 
wszy w Polsce zagadnienie wsi zostało po- 
stawione nie na płaszczyźnie klasowej — ale 
na płaszczyźnie państwoweq. Związano je 
ściśle z całokształtem problemów społeczno- 
gospodarczo-politycznych państwa. Żadnych 
eksperymentów „wycinkowych* — myślimy 
i działamy „całościami”. 

Przerzucenie trwałych mostów z miasta 
na wieś, wzmożenie życia gospodarczego, 
rozwój spolszczonego przemysłu, handlu i 
rzemiosła — oto zespół środków, jakje we- 
wnątrz naszego organizmu państwowego za- 
stosować musimy, by przebudowując jedno- 
cześnie nasz ustrój rolny pod hasłem zwięk- 
szenia produkcji i opłacalności rolnictwa, 
podniesienia oświaty i wyrobienia obywatel- 
skiego mas włościańskich — rozwiązać po- 
zytywnie i trwale zagadnienie wsi. 

Deklaracja pułkownika Koca zapewnia 
wreszcie, że będzie strzeżone i zachowane 
zdrowie duchowe narodu polskiego. Zacho- 
wane i rozwijane przez właściwe wychowa- 
nie pokoleń, poprzez naukę, kulturę i eztu- 
kę polską, które powinny „znaleźć swój bez- 
pośredni, bo przyrodzony cel w poszukiwa- 
niu i dostarczaniu dla narodu i państwa no- 
wych elementów bogactwa i siły“. 

Nieśmiertelny Marszałek mówi: „Dla o- 
brony granic państwa społeczeństwo winno 
dać przede wszystkim to, co w języku wo- 
jennym nazywa się „morale”. Naród, który 
owej „morale“ nie ma dość mocno wyrobio- 
nej, ma w każdej wojnie z góry olbrzymie 
szanse przegrania*. 

Marszałek Śmigły-Rydz wskazuje: „W 
rocesie moralnego zrastania się Polski zno- 
wojsko jest ma przedzie. Wojsko najprę- 
zej oderwało się od przyzwyczajeń niewoli, 
które, trwając długo, stały się bliskimi. 
Wojsko pierwsze zaczęło tworzyć nowy typ 
olaka. uprzedzając pod tym względem na- 
et polską szkołę. Pierwsze uświadomienie 
współczesności polskiej nastąpiło w woj- 
sku“ i daje taki nakaz wychowawczy: „Cho- 
dzi mi o to, aby każdy Polak od dziecka 
stał w tej świadomości, że los jego ojczy 
y zależy od tego, ilu i jakich żołnierzy 
oże ona powołać dla swej obrony. Aby ka- 
dy Polak, nim dłoń jego potrafi u 
ąć karabin, nim krok jego potrafi zrównać 
ę z marszem kolumny żołnierskiej, w du- 
Szy posiadał już wysokie cnoty żołnierskie 
BOWIAZKU, POŚWIĘCENIA, PRAWOŚCI 
HONORU". 

Wierząc w żołnierski instynkt „ narodu 
olskiego, słuchamy. by rozległ się jak naj- 
»rędzej „żelazny krok potężnych i dyscypli- 
owanych szeregów, prowadzonych jedną 
olą, KU JEDNEMU CELOWI“, 
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| Społeczeństwo polskie w ostatnim czasie 
„odwróciło nieco swoją uwagę od karteli. 
Pô rozwiązaniu kilkudziesięciu yea ró 
'Rząd można było przypuszczać, że ty 

.kartelowa zrezygnuje z wygórówanych` ©- 
I tycznych swych dążeń, że zadawalając 
„się okrojonymi nieco pod presją zyskami — 
współdziałać będzie w odbudowie gospodar- 
czej Polski. Dziś — po krótkiej stosunkowo 
ciszy na „froncie kartelowy"* — nie raz 
'piórwszy stwierdzić należy, że CZ- 
ne te przewidywania zawiodły. Kartele nie 
przestały myśleć wyłącznie 0 sobie. Zale” 
dwie pojawiły eię pierwsze jaskółki zmian 
cennikowych ma rynkach — 
skartelizowany ciężki przemysł polski bez 
widocznej ka temu przyczyny podjął akcję 
zmierzającą do zwyżki cen na rynku krajo- 


wym. 
„Ostatnie strajki węglowe, udaremnione 
zarządzeniammi gospodarczymi premiera gen. 
Składkowskiego były bardzo na rękę właś- 
cicielom kopalń — jeśli oczywiście zgodzimy 
się na to, że ręka ta nie była zaangażowana 
w całej tej sprawie. Jeśli przecież górnicy o- 
7 lowe 
y 9 


7 da niski 
są zdaniem „Lewiatanu* w — 41 pei 


mö w ostatnich 6 latach ostrego kryzy“ 


— „skutki kryzysu”. i 
Za wszystko przecież płaci zawsze 
sument! š 
Stanowisko to spotkało się z oburzeniem 
i potępieniem w oczach opinii publicznej. 
Stołeczna „Gazeta Polska" wystąpiła zde 
cydowanie w obronie szerokich rzesz konsu- 


mentów — prostego człowieka. i 
_“ Uprzedzając odpowiedź -ministra - 
mysłu han na interpelację posła Wierz- 


bickiego „Gazeta“ pisze: 
— dla milionów ludzi -— nie jest 


w 


"rzeczą obojętną, kto i jak rządzi prze- 
mysłem surowcowym w Polsce. Od tego 


Wiadomości gospodarcze 


Z KRAJU 
| 6.219 milionów papierosów 


wypaliliśmy w ciągu roku 


Według ostatnich obliczeń statystycznych, zbyt 
wyrobów tytoniowych w. Polsce w roku ubiegłym 
$j się liczbą 18.253 ton wartości 479.319 tys. 
złotych, 

Zbyt papierosów wyniósł 6.219 milionów sztuk, 
wtym na terenie województw centralnych 2.615 
milionów sztuk, zachodnich 1.805 miłn. Sztuk, w 
półudniowych 1.420 miln. szt, oraz na terenie woje“ 
wództw wschodnich 279 miln, sztuk. 

Zbyt tytoniu przedniego wyniósł 2.427 ton, niż- 
szego 10.145 ton, 


`= Przywóz złota monetarnego 
do Polski 


Według danych Głównego Urzędu Statystycz- 
nego, w okresie pierwszych dwóch miesięcy r. b. 
Polska sprowadziła z zagranicy 7.781 kil 
ukaas AGO i w sztabach wartości 45.839 ty= 
sięcy z 

W porównaniu z przywozem Polską wywiozła 

zą granicę stosunkowe nieznaczne ilości tego kru- 
Z%Cu. 
'Należy zauważyć, że głównym nabywcą złota 
zarówno monetarnego jak i w sztabach był Bank 
Polski, który ostatnio dokonał kilku większych 
gkcyj z bankami emisyjnymi Francji i An- 
SM. 


Z ZAGRANICY 


Ji W Gdańsku brak kartofli 


. Gdańsk. Na terenie W. M. Gdańska zaznaczył 
się ostatnio poważny brak kartofli. Daje się ta 
bardzo poważnie odczuwać, gdyż popyt na karto- 
fle poważnie . W miejscach sprzedaży kar- 
tofli tworzą się ogonki kupujących 


1% 


7 Złe horoskopy 
dla wiosennego siewu w Z. S. R. R. 


(e etat 1 

rolnictwa, do dnia 15 bm, zasiano na te 

ZSRR 734 tys. ha zbóż jarych, co stanowi 1 proc. 

) Należy nadmienić, że do dnia 15 marca 

r.'ub. zasiano 4.800 tys. ha, 
zWiądomości, „nadchodzące .ż południa 

wskazują, 

brak jest materiałów pędnych. Niektóre zaopatrzo- 

ne są w benzynę zaledwie w wysokości 12—-17 proc. 

Traktory i maszyny rolnicze częściowo wyremon- 


t no, brak t natomiast nasion, a w wielu 
a ach przygotowane nasiona są zupełnie nie- 


datne do siewu, 


Kongres rolniczy w Hadze 


Warszawa. Jak wiadomo, w czasie od 17-23 
b. r. odbędzie się 1-ty Kongres Rolniczy -He 
dze. Z ramienia polskiej spółdziełczości weźmie 
nina w m jg są dr. Władysław Seydlitz, 
(tóry nczestnicz. zi racach Spół- 
dzielczej Komarek © Ay Pe 


| ności 
kowskiego i przedstawicieli 


Według danych ludowego komisariatu 
um 


że Stacjom maszynowo - traktorowym 


przemysłu zależy bowiem cała egzysten- 
cja Polski, jej rozwój w okresie pokoju, 
ý FA | pray cy w czasie wojny“. 
ej: ` 


„Prosty człowiek gotów jest padpo- 
rządkować swoje interesy interesom Pań 
stwa. Ale ma on już dosyć napełniania 
ciężką swą pracą Waszych kieszeni. Co- 
raz bardziej krystalizować się zaczyna 
opinia, że — wśród licznych trudności 
na drodze do rozwoju Państwa i dobro- 
bytu jednostek — największe trudności 


Z egoistycznej polityki kartelowej 
płyną największe trudności państwa 


Zwyżkę cen należy zahamować bezwzględnie 


płyną z polityki kartelowej; że — wśród 

licznych nieprzyjaciół — największym 

wrogiem Państwa i każdego z nas są 
kartele". 

Opinia ta jest- zdecydowana i słuszna. 
Skonsolidowane społeczeństwo polskie w 
walce z każdym wrogiem państwa nie mo- 
że w pierwszym rządzie zrezygnować ze zde- 
cydowanej i stanowczej walki z tendencja- 
mi przemysłu skartelizowanego, utrudnia- 
jącego rozbudowę życia gospodarczego 1 
zwalczanie kryzysu. 


Herbaty Jlozakowskieżo — rozkosz znanców! 
DUT LAT er AS E EA AOA AA OE TSE Care | 


Znamienna uchwała Sejmu 
w sprawie unarodowienia hurtowni monopolowych 


Na jednym z ostatnich posiedzeń Sejmu 
przyjęto wniesioną przez posła Ziemi Po- 
morskiej — prezesa Związku Towarzystw 
Kupieckich na Pomorzu p. Tadeusza Mar- 
chlewskiego następującą rezolucję: 

„Sejm wzywa Rząd, ażeby w związku z 
uchwaloną ustawą o zmianie rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 
października 1933 r. o "grz wyrobów 
tytoniowych (Dz. U. R. P. Nr. 84 poz. 617) 
z ród osób R idet oprócz organiza- 
cyj inwalidzkich, pierwszeństwo do zawie- 
rania umów w przedmiocie Z ar- 
tykułów monopolowych, miały te osoby, 


których głównym zajęciem jest prowadze- 
nie handlu towarowego. 

Celem właściwego udziału elementu 
chrześcijańskiego w handlu hurtowym mo- 
nopolami, wzywa się Rząd do przeprowa- 
dzenia odpowiednich ułatwień, unutżliwia- 
jących temu elementowi zawieranie umów 
w sprawie hurtowni, Ułatwienia te powin- 
ny się wyrazić w obniżeniu kwot wymaga- 
nego przez monopole od hurtowników ka- 
pitału, w przejmowaniu gwarancyj hipote- 
cznych i innych zabezpieczeń zamiast go- 

| waw” w udzielaniu odpowiednich kre- 


ludowcy przeciwko projektowanej ustawie 


niepodzielności gospodarstw wiejskich 


Na posiedzeniu Komisji Polityki Agrar- 


nej, wygłosił referat o niępodzielności go- 


spodarstw wiejskich ks. Panaś, który za- 
k nikował, że w wyniku ankiety rozpi- 
sanej przez „Piasta“ na 459 otrzymanych 
odpowiedzi tylko 1 gospodarz z powiatu © 
poczyńskiego opowiedział się za natych- 


miastowym wprowadzeniem niepodzielno= 


ści, ponieważ miał obiecaną pożyczkę na 


spłaty rodzinne. Na wniosek ks. Panasia, 
Komisja uchwaliła nast. rezolucję: „Komi- 
sja stwierdza, że projekt posła Bartczaka, 
ujmując sprawę  niepodzielności gospo- 
darstw wiejskich w bardzo drobnym ułam- 
ku. stwarza fikcję załatwienia sprawy bez. 

| robocia na wsi, rozdrobnienia gospodarstw 

| a przez to samo opóźnia jej załatwienie 
praktyczne". 


W wielkich miastach Zachodu, =- gdzie 
wszystkie przedmioty codziennego użytku 
scentralizowane są w wielkich magazy- 
nach towarowych, sprawa zakupów dla 
pań domu nie przedstawia się bynajmniej 
łatwo. Wizyta w jednym z magazynów-ko- 
losów, gdzie odległości pomiędzy jednym 
oddziałem a drugim są ogromne, jest na- 
der męcząca, a ogromny wybór i rozmai- 
tość gatunków wymagają od gospodyni 
praktyczności i umiejętności kupowania. 

W Ameryce, kraju norm naukowych 
stosowanych we wszystkich dziedzinach 
życia, zajęto się ostatnio sprawą .shoppin- 
g'u“. Jako rzecz najważniejszą sunięto 
walkę ze zmęczeniem w czasie dokonywa- 
nia zakupów. Dr. Jerome Schattner, stoją- 
cy na czele „Beauty Association of Ameri- 
ca“, ułożył nowy kodeks rad i wskazówek 
zachowania się w czasie „shoppingu“. Ja- 
ko pierwszy punkt swego kodeksu posta- 
wił ki; a liem hg wez spacerów 
po wie magazynach wygodnego obu- 
wia i nie wkładanie nowej pary bucików 


natychmiast ma nogi. Następnie ogromny 
nacisk kładzie lekarz amerykański na nie* 
uma się z przyjaciółkami, gdy się 
idzie po zakupy: nie ma bowiem nic bar- 
dziej męczącego, — jego zdaniem — jak 
„Shopping“ w towarzystwie kilku osób, z 
których każdą interesują inne rzeczy, a 
pozostałe towarzyszki muszą tracić czas i 
energię na pomaganie w dokonywaniu wy- 
boru nowego kapelusza, przymierzaniu rę- 


MOTOPIRIN 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 24 marca 1937 r. 


Dewizy 


Belgia  88,85—89,03—88,67; 
—211,94; Gdańsk 100,00—100,20—99,80; 
288,95—289,65—288,25; -Kopenhaga 
Londyn  25,80—25,80—25,87—25,73; Nowy Jork cze- 
ki 5,27 trzy ósme — 5,28 pięć ósmych — 5,26 jedna 


Berlin 212,86—214,78 
Amsterdam 
115,44—114,86; 


ósma; kabel 5,27 trzy czwarte — 5,29—5,26 i pół; 
Oslo 129,65—129,98—129,32 ; Paryż 24,24—24,30— 
24,18; Praga 18,87—18,42—18,32; Sztokholm 133,00 
—138,83—132.67; Zurych  12025—120,55—119,95; Wie 
deń 99,20—08,80; Mediolan 27,85—27.95—27,75; Hel- 
sinki  11,43—11,37; Montreal 5,28 pięć ósmych — 


5,26 jedna ósma. 


Akcje 
Bank Polski 98,50—98,00;  cukire 29,00; wegiel 
20,75; Lilpop 18,80; Norblin 64,00; Ostrowiec 29,25; 
Starachowice 32,15; fabr. papieru (Klucze) 65,00. 
Tendencja słabsza. 


* Papiery procentowe 


8 procentowa pożyczka inwestycyjna 1-sza em. 
64,00 serie 83,50; 8 proc. pożyczka inwestycyjna 
em, 63,00 serie nienotowane; 5 proc. konw. 
54,75; 6 proc. dolarowa 53,50 kupon 58,25; 4 proc. 
premiowa dolarowa 44,00; 7 proc. stabilizacyjna 
388,00 kupon 77,79; 4 proc.. konsolidacyjna 52.50— 
52,15—50,00—50,50 dwa ostatnie dr.; 4 i pół proc. 
pozn. ziemstwa kredytowego _seria 1-sza  48,00— 
48,75—48,00; 8 proc. ziemskie dolarowe kupon 37,78; 
4 i pół proc. ziemskie 52,00—52,25; 4 1 pół proc. 
Warszawy - Stare 54,50; 5 próc. Warszawy Nowe 
58,25—55,88—57,00; 5 proc. Częstochowy Stare 50,50: 
x prot: Lublina Nowe 47.00; 5 proc: Łodzi Nowe 
50,50—50,25. . Tendencja dla pożyczek słabsza dla 
listów utrzymana. 


Waluty 


belg. 89.03- 4.60; dolary am. 5,28—5,°5 
i pót: dolary kanady'skie 5,27 1 pół — 5.25; florenv 
hol. 289,85—287,95; franki francuskie  24,30—24,1%: 
franki szwajcarskie  120,55—119,75; funty angiel- 
skie  25,87—25,71; guld. gd.  100,20—98,80; koronv 
czeskie 18,30—15,60: koronv duńskie _115,44—114.60 


kawiczek itp. Ponadto, aby uniknąć zbęd- ! korony norweskie 129,93—129,00; kor. szw. -188.23 


nego błądzenia po całym magazynie, na- 
leży ułożyć przed wyjściem z domu dokła- 
dną listę przedmiotów, które mamy kupić. 
Paczek nie należy nosić tylko w jednym 
ręku, ale umiejętnie rozłożyć ciężar na 0- 
bie. Źle jest także kupować zbyt wiele jed- 
nego dnia, lepiej częściej a mniej rzeczy od 
razu. Dr. Schattner twierdzi, że panie, któ- 
re zastosują się do jego wskazówek, nie 
będą odczuwały zmęczenia i nabiorą wiel- 
kiej wprawy w trudnej sztuce robienia za- 
| kupów. 


>. 132,35: 


liry. włoskie . 24.50—24,00: marki fińskie 
11,43—11.00: marti niemieckie  123,00—120,00: -szvl. 
anstr,  91,00—968,00; marki niemieckie sr. 130,00— 
127,00. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Zboże. Ceny orientacyjne: jęczmiona bez zmia- 
ny = spokojne, owies bez zmiany — spokojne, o- 
sz jęczmienne  14,75—16,00;: makuch. miany 26 
—28,25; rzepako 19,25—19,50; siana plus gr. 
we reszta bez zmiany. Ogólne usposobienie spo- 

ome. 

Obroty: żyta 839; pszenicy 229; jęczmienia 90; 
owsa 40, 


Wszyscy w szeregach Obozu 


| Zjednoczenia Narodowego 
Uchwała Federacii Polskich Związków Obrońców Ojczyzny 


W Krakowie odbył się madzwyczajny walny 
zjazd wojewódzki Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny, który pod przewodnictwem 
wieeprezydenta - -miasta dr. Klimeckiego, w” obec- 

delegatów z 17 powiatów województwa kra- 
18 związków komba- 
tancki u „ref » 'ego, 
on, po podeania az" mjr. Milli'ego, 


„Wojewódzki 
ków Obrońców jczyzny wita z radością  dekla= 
rację płt Koca i melduje, 


że jej wskazania, wy- 
tyczone przez niego z woli Naczelnego -Wodza i 
zaaprobowane przez  Najdostojniejszego P. 

denta R. P. ą przez wszystkich poiskicn kóm=- 
batantów posłusznie i gorliwie wykonywane, jako 
wskazania, gwarantujące potege i wielkość odro 
dzone! Ojczyzny oraz szczęście jej obywateli“. 


Legioniści województw iwoówskiegc, 
stanisławowskiego i kieleckiego 


i gotowi do współpracy w dziele konsolidaci 


e Lwowie obrądował zjazd del 
z ku  Begiomistów Polskich z udziałem 8l 
mper ia kót | erinib kam 'esów POZY 
p aka ro z woje wowskiego i stani- 


Po udzieleniu absolutorium ustępującemu za- 


db przystąpiono do wyborów. . Prezesem za- 
okręgu brany został ponownie przez akla- 


m wśród : długotrwał: klask poseł A 
EE Ree Wojciechowski, s = = 

Zjazd pesze 'wnicze do Pana Pre- 
zydenta R. P., Wodza Naczelnego Marszałka. śmi- 


Uchwała Zarz 
Bieku Zawodowych 


Sekretariat Obozu Zjednoczenia. Narodowego o- | stalizowanie 


trzymał od zarządu Bloku Zawodowych Artystów 
Plastyków pisno następującej treści: 


1 współpracy w myśl 


tów o sł - Rydza, do p. Premiera Sławoj - Skład 
=! i = 


iego, 
jące gotowość współpracy w wi 
konsolidacji całego Narodu. : 

W Kielcach obradował. również walny zjazd 
delegatów okręgu kielecko - radomskiego Związku 
Legionistów, który podjął apanggya uchwałę 
współpracy na wszystkich odcinkach w realizowa- 
niu zasad i wytycznych, zawartych w deklaracji 
płk. Koca, powołującej do życia Obóz Zjednocze- 
nia Narodowego. 


do komendanta naczelnego 8 Ez 
m e 


adu Głównego 


rtystów Piastyków 


najistotniejszych cech polskiej twór- 
czości plastycznej, w oparciu o własności i potrze- 
by ducha polskiego, na nadzwyczajnym walnym ze- 
braniu w dniu 6-ym marca 1987 r. witając z rado- 
ścią uwzględnienie roli sztuki w życiu Narodu, u- 
chwalił jednogłośnie zgłosić swoją gotowość do 

deklaracji płk. Koca wzywa- 


maa, ) 


) 
| 


gaza Federacji Polskich Związ- | jącej wszystkich, „którzy chcą być świadomymi 


współtwórcami teraźmiejszości i przyszłości Pol- 


ski”. 


Rolnicy wołyńscy w Obozie 
Ziednoczenia HNarcdowego 


Z powiatu dubieńskiego akces do Obozu i 4 
noczenia Narodowego zgłosiły wszystkie 

ało gminy Werba, sołtysi iny Dubno. W powie- 
cie rówieńskim przedstawiciele rad gromadzkich 
oraz organizacyj społecznych, po odbytym zebra- 
niu w ilości 400 osób powzięli uchwałę solidary- 
zującą się z akcją pułkownika Koca. Podobnie gmi- 
na Dziatkiewicze, łącznie z sołtysami 1 podsołtysa- 
mi. Kurs mleczarsko - jajczarski wysłał depesz. 
z uchwałą przystąpienia. 


Robotnicy wsi Ruhinkowo 


Robotnicy wsi Rubinkowa jednomyślnie uchwt 
lili przystąpić do Obozu Zjednoczenia Narodowe 
go, ab; swą skromną pracą przyczynić się œ 
zrealizowania zamierzonego celu podniesienia ma- 
terialnego bytu robotnika polskiego, . 


Dalsze akcesy Karewiaków 
pomorskich do 0. Z, N. 


W okresie od 23. 2. do 17 marca 1937 r. odbyły 
się nadzwyczajne zebrania członków Ognisk K 
P. W. Pom. w Sierakowicach, Serocku, Tczewie 
i Karszni . 

Na tych zebraniach zostały uchwalone rezo- 
lucje o przyłączeniu się do akcji konsolidacyjnej 
płk Adama Koca. i 


Wielki Czwartek 


CZWARTEK, DNIA 25 MARCA 1937 R. 


Wielki Czwartek jest uroczystym i ra- 
dosnym dniem w roku kościelnym. Jest 
on poświęcony pamięci Ostatniej Wiecze- 
rzy, na której Chrystus ustanowił Przenaj- 


świętszy Sakrament. I dookoła tej Wiecze- 


rzy obracają się wszystkie ceremonie ko- 
z, które w dniu tym kościół odpra- 


a. 

Zaczynają się one od mszy św., która 
jest jedną z najuroczystszych w roku, o- 
bok Wielkiej Nocy, Bożego Narodzenia i 
Zielonych Świątek. Rozgłośnie i radośnie 
grają organy, kolor szat liturgicznych jest 
biały, a ołtarz tonie w powodzi kwiecia. 
Na Gloria odzywają się wszystkie dzwony 
w kościele i na wieżach. : 

Ale na tę radość uroczystości kościel- 
nej pada cień męki i śmierci Zbawiciela i 
wszystko milknie, a słychać jedynie suchy 
głos kołatek drewnianych, który rozlegać 
się będzie w kościele aż do Gloria we mszy 
św. wielkosobotniej. 

W Wielki Czwartek w każdym koście- 
le odprawia się tylko jedna msza św. Księ- 
ża poza celebransem, którym jest zwykłe 
najstarszy z wieku i urzędu, więc w ko- 
ściołach katedralnych biskup, przystępują 
wraz z wiernymi do komunii .'w kom- 
żach i stułach koloru białego. 

Celebrans podczas mszy Św. konsekru- 
je trzy hostie. Jedna służy do mszy Św. 
którą się odprawia, druga będzie użyta do 
liturgii wielkopiątkowej, kiedy właściwej 
mszy św. się nie odprawia, trzecia do mon- 
strancji przy grobie. To ostatnie jest na- 


ubierania grobów i wystawiania w nich 


Najświętszego Sakramentu inne kraje po- 
za Polską nie znają. 

- Po mszy św. celebrant dwie pozostałe 
Hostie, umieszczone w kielichu osłoniętym 


Son 


Ostatnia wieczerza. — Fresk Lionarda da Vinci 


welonem, odnosi w uroczystej procesji do 
specjalnie na ten dzień przystrojonej ka- 
plicy, zwanej dlatego ozdobną i tam je u- 
mieszcza w tabernakulum, po czym z du- 
chowieństwem odprawia nieszpory. Pod- 


czas procesji Śpiewa się piękny w me- 
lodii i treści hymn „Pange lingua“, układu 
św. Tomasza z Akwinu. 


W kościołach katedralnych biskup po- f; 


święca podczas mszy św. Oleje św. oraz 


z 


dokonywa wzruszającej ceremonii. symbo- 
licznego mycia nóg 12 ubogim, na wzór 
Chrystusa, który podczas Ostatniej Wie- 
czerzy umył nogi apostołom na znak poko- 
ry i miłości. j 


vane 


|ksiqążeczka oszczędnościowaj 


POMORSKIEJ WOJEWODZKIEJ 
je si w oma so sordun sares) 


abez; 
L Toruniu. 


KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI MÍ: 


Samobójca na „Normandie“ 


Le Havre 24. 3. (PAT). W czasie gdy 
„Normandie* znajdowała się na wysokości 
wybrzeży angielskich, spostrzeżono zniknię- 
cie pasażera klasy turystycznej, niejakiego 
Honcks'a, Pasażer ten był szoferem rodziny 
amerykańskiej, podróżującej pierwszą kla- 
są. Na pokładzie znaleziono palto Honcks'a. 
Przypuszczają. że szofer popełnił samobój- 


atwo, rzucając się do morza: ` € 


Najstarsza łamigłówka ` 


W zbiorach uniwersytetu w Baltimore 
(Ameryka) jest. kopia ` gipsowa tabliczki, 
zrobionej z kredy, . a. zawierającej łami- 
główkę krzyżową. Tabliczka ta liczy 4.000 


' lat. 
| O RO 
.č Zaparcie. Już starzy; mistrzowie sztuki 


lekarskiej przyznawali z uznaniem natural- 
ne, wodzie gcrzkiej ,Franciszka-Józefa" za- 
letę, jako zasługujący na zaufanie środek 
czyszczący jelita. 


ra a Shi 


Stanisław i Władysław Cyganiewicz w Warszawie 


Dźwięczne uderzenie gongu i sędzia rin- 
gowy unosi rękę Władysława Cyganiewicza 
w górę. Jedno więcej zwycięstwo, tym razem 
ocniesione w stolicy, gdzie odbywają się za- 
paśnicse walki o Złoty Pas Warszawy. Szyb 
ko przepychamy się przez tłum rozentuzjaz- 
mowanycłŁ widzów, by uścienąć dłoń zwy- 
cięzcy i pogawędzić chwilę ze sławnym za- 
paśnikiem. Władysław Cyganiewicz, młody, 
doskonale zbudowany atleta wita nas ujmu- 
jącym uśmiechem, rozgrzany jeszcze świeżo 
stoczoną walką. — Widzi pan — mówi, jak- 
gdyby się tłumacząc — dla mnie każde spot- 


szym wyłącznie polskim zwyczajem, gdyż | kanie jest pewnego rodzaju drobnym prze- 


MARSZ 
KU CZCI MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 
zgromadził w Łodzi na starcie 100 drużyn. 


Dla uczczenia pamięci Marszałka Jóżefa 
Piłsudskiego Związek Strzelecki Łódź - po- 
wiat zorganizował marsz na trasie Łódź— 
Zgierz—Aleksandrów—Łódź, długości 29% 
km. Na starcie zgrupowało.się w roku bie- 
żącym około 100 zespołów. Zawody. rozegra- 
ne zostały w trzech kategoriach: 

W kategorii A: dla drużyn wojskowych i 
policyjnych pierwsze trzy miejsca zajęły 
drużyny wojskowe z Łodzi, przy czym pier- 
wsze dwie przybyły na metę w czasie 1:59:40 
a trzecia w czasie 2:10:00. 

W kategorii B. dla stowarzyszeń P. W. 
pierwsze miejsce żajął Związek Strzelecki 
pracowników Monopolu Tytoniowego w Ło- 
dzi w czasie 2:03:35. 

W kategorii C. dla organizacyj P. W. mło- 
dzieży przedpoborowej pierwsze miejsce za- 
jął zespół Związku Strzeleckiego ze Zgierza 
w czasie 1:47:55. - 

Zespół Związku Strzeleckiego ze Zgierza 
za osiągnięcie najlepszego czasu na trasie 
zdobył nagrodę wojewody łódzkiego AL. 
Hauke-Nowaka. 


CHROSTEK Z POWROTEM W KRAKOWIE 


Znany. pięściarz krakowskiego Wawelu, 
mistrz Polski w wadze lekkiej, Chrostek, 
został przeniesiony do Krakowa i rozpoczął 
z powrotem treningi w drużynie Wawelu. 


WSZY WYSTĘP PIŁKARSKI REPRE- 
ZENTACJI POMORZA W DNIU 4 KWIET. 
NIA 1937 R. 


Pierwszy występ reprezentacyjnej druży- 
ny piłkarskiej Pomorza odbędzie się na sta- 
dionie im. Marszałka Piłsudskiego w Byd- 
goszczy w niedzielę. dnia 4 kwietnia 1937 r. 
o godz. 15-ej. Pomorze walczy z ligową War- 
tą z Poznania, która przyjeżdża w najlep- 
szym składzie z Szerfkem na czele. Trudne 
zadanie zestawienia drużyny pomorskiej po- 
wierzońo kapitanowi, sportowemu red. 
Świątkowskiemu,. który reprezentację zesta- 
wi z graczy „A“ i „B“ klasowych drużyn. 


f 


Pod adresem meczu reprezentacji Pomo- 
rza musimy stwierdzić, że Pom. Okr, Zw. 
Piłki Nożnej w Bydgoszczy wyraźnie i to 
stale krzywdzi najsilniejszy na Pomorzu 
ośrodek piłkarski, jakim jest Toruń, które- 
mu nie przydzielono dotychczas żadnego 
meczu piłkarskiego reprezentacji Pomorza, 
a tylko w roku ubiegłym polecono Torunio- 
wi przeprowadzić mecz treningow-orienta- 
cyjny reprezentacji przed meczem o puchar 
Polski. } 

Za przeprowadzeniem piłkarskich zawo- 
dów reprezentacyjnych w Toruniu przema- 
wia to, że Toruń dotychczas jest jeszcze sto- 
licą Pomorza i nią pozostaje, jak również 


(Korespondencja własna) 


życiem. Najmniej poważne mecze traktuję 
tak sam: jak pamiętną walkę. w której zdo- 
byłem po raz pierwszy tytuł mistrza Świata. 
Był» to w Paryżu w roku 1914. Po tym suk- 
cesie zainteresowała się mną Ameryka, to- 
też udałem się za ocean, by tam próbować 
Szczęścia. Udało mi sie. W Buenos Aires zdo 
byłem ponownie tytuł, zwyciężając takich 
przeciwników, jak Alberg i Lourich. Ale do- 
piero w Stanach Zjednoczonych  stoczyłem 
najzaciętszą walkę. Pokonałem „najsławniej 
szego ze sławnych“ Strengler Lewisa (Dusi- 
ciela) po 5 godzinach i 27 minutach walki, a 
następnie Joe Stechera, ulubieńca amery- 


na 


reprezentacji Pomorza powinne się odbyć 
w jej stolicy. Słuszne i podobne żale pod- 
noszą inne miasta Pomorza, jak Grudziądz, 
Gdynia, Inowrocław i Tczew, które chętnie 
ujrzałyby reprezentację piłkarzy : pomor- 
skich w swym grodzie. 

Apelujemy i prosimy Pom. Okr. Zw. Pił- 
ki Nożnej o zaniechanie dotychczasowej po- 
lityki, to jest faworyzowanie siedziby P. O. 
Z. P. N. Bydgoszczy. — i kierowanie się w 
przyszłości dobrem sportu pomorskiego, 
przydzielając innym miastom Pomorza roz- 
grywanie piłkarskich meczów reprezentacji 
Pomorza, tym bardziej, że o to proszą i u- 
biegają się pokrzywdzone miasta już Ok 


ze względów prestiżowych mecze piłkarskie ! ku lat. 


zwycięstwa było..... 


postanowienie. 


Warszawa, w marcu ; 


publiczności. - Rezultatem tego 
zdyskwalifikowanie mnie 
przez sędziów, którzy musieli ulec opinji 

łeczeństwa amerykańskiego. Długo musia- 
łe:a zdobywać sobie uznanie. Między innymi 
pokonałem powtórnie Stechera, a następnie 
po pewnej przerwie, spowodowanej kontu- 
zją rogi, udałem się do Argentyny i Brazy 
lji. Szczęście nie opuszężało mnie i na po- 
południu. Zdobyłem wielką popularność, któ 


kańskiej 


-ra wzrosła jeszcze. gdy wygrałem wielki, 10 


miesięcy trwający turniej. — A co skłoniło 
pana do odwiedzenia Warszawy. — Przede 
wszystkiem sentyment do Kraju, a następ- 
nie chęć wzięcia udziału w turnieju war- 
szawskim i popisania się prezd polską pu- 
blicznością. W Europie bawię od kilku mię- 
sięcy. Byłem w Belgji, Hiszpanii, Szwecji i 


' Anglii. „Przy sposobności niejako zdobyłem 


mistrzostwo Europy w walce Catch as catch 
can. Już miałem zamiar pożegnać sławnego 


'zapaśnika. gdy wejście brata jego, Stanisła- 


wa Zbyszko-Cyganiewicza, zmieniło moje 
Taka okazja nie zdarza się 
co dnia i należało z niej skorzystać. Starszy 
o 17 lat od swego brata, zachował Stanisław 
Cyganiewicz dawną siłę i jeszcze dzisiaj nie 
jednemu z młodych zapaśników dałby łatwo 
rad; Z czynnego udziału w zapaśnictwie 
wycofa: się w 1929 r. mając za sobą szereg 
fantastycznych zwycięstw nad siłami wszy- 
stkich ras i narodowości, Tomu nie star- 
czyłohy na spisanie przygód i ciekawych 
Spotkań Zbyszka 1. Zdumienie ogarnia na 
myśl o niespożytej energji i żelaznej Wy- 
trzymałości "tego wielokrotnego mistrza 
świata. Oa turnieju w .Ciechocinku w roku 
1901, aż pz 1929 roku — w sumie 28 lat wier- 
nej służby w szrankach zapaśniczych. A 
oto kilk. ciekawych fragmentów z przebo- 
gataj przeszłości Zbyszka I. W roku 1907 zwy 
cizta olbrzyma: Poddłubnego, Kozaka o her- 
kulcsecwe' sile, W Poznaniu rozprawia się z 
Niemcami: Jocobem Kochem i Karolem Sof- 
tem. Spotkanie z Albergiem w Petersburgu, 
kiedy .po 2 godzinach i 47 minutach walki 


Aberg mdleje zupełnie wyczerpany. Sukcesy 


w Ameryce i pamiętne zdobycie pasa brylan- 
towego i tytułu mistrza w nowojorskim tur- 
nieju odbywającym się w Madison Square 
Garden A wszystkie te walki. stoczone w bar 
wach polskich, nawet wtedy, gdy o istnienfu 
Polski tak mało wiedziano. Występując w 
barwach polskich byliśmy zawsze dumni z 
tego -- mówi Cyganiewicz — że barwy te od- 
noszą zwycięstwo. Dumni też z tego byli Ci 
Polacy którzy zdala od kraju dzielili naszą 
radość. Ja zszedłem już z ringu lecz pozostał 
mój brat który rozsławi imie Polski poza 


granicami. ETEME Kryglor. 

się 
Uigę w ciężkiej doli 
peha la i aira 
przyniesie y 

; grosz, złożony na . 

Konto PKO Nr. 70.200 
Pomoc Zimowa. 
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"a stata MLO ZG WIAZ „ód waka 


Zajęcie to nie było zbytnio uciążliwe, 
zwłaszcza, że nie wolno nas było obar- 


czać żadną robotą. Jedynie należało 
pilnować domu. Ale kiedy państwo 


bumblowali do rana, noc taka wydawa- 
ła mi się nieskończenie długa... Wyna- 
grodzenie otrzymuje się odrazu i na- 
leży do dobrego tonu, żeby właściciel 
mieszkania odwiózł takiego, przygod- 
nego „anioła stróża“ swoim samocho- 
dem do domu. Bezwątpienia niejedną 
nić sympatji została  zadzierżgnięta 
podczas takiej nocnej przejażdżki... 


l VII 
JESTEM SŁUŻĄCA W HOTELU 


Po opuszczeniu domu mecenasa by- 
łam znowu bez posady. Czek w torebce 
arantował mi dziesięć dni do dwuch 
Gzodri względnie beztroskiego życia, 
ale co potem?.. Gospodyni mego „Boar- 
ding Houso'u'* dała mi do zrozumienia, 
że wkrótce będzie zmuszona o kilka 
dolarów podwyższyć cenę mego poko- 
ju. Widocznie nie czuła sympatji do 
ezrobotnych lokatorek... Napewno nie 
yłaby nigdy przypuściła, że niecne jej 
upomnienie stanie się dla mnie bodź- 
cem do znalezienia zajęcia. Doszłam do 


przekonania, że powinnam znowu za- 


cząć poszukiwać pracy, za którą otrzy- 
mam mieszkanie i jedzenie. 

Poszłam natychmiast do najbliższe- 
go biura i zapisałam się jako „lepsza“ 
służąca. Zwłaszcza cenną wydała mi 
się taka posada, bo jedna ze znajomych 
moich krewnych objaśniła mnie, że na- 
ogół służące, np. w eleganckich hote- 
lach, pracują tylko do trzeciej popołud- 


- piu. > 


W biurze wskazano mi hotel, w któ- 
rym jest do objęcia miejsce pokojowej. 
Pojechałam tam omnibusem i dowie- 
działam się od zarządzającego, że już 


wzięli na próbę nową kandydatkę i są | Córka pewnego angielskiego właściciela cyrku, młoda pogromczyni słoni, po ślubie 


z niej bardzo zadowoleni. 


KS. W. KNEBLEWSKI. 


PRZEKŁAD AUTORYZOWANY A. WALDENBERGOWEJ 


HANKA SZUKA PRACY W AMERYCE 


Obok był inny wielki hotel. I tam 
również dotarłam do zarządzającego. 
Przyglądał mi się tak długo i bacznie, 
jakgdyby chciał zbadać poprzez płaszcz 
siłę moich muskułów. Powiedziałam 
mu, że nie zlęknę się żadnej roboty. 

— Nie — powiedział — z zasady nie 
przyjmujemy nikogo innego, prócz 
wieśniaczek z Polski i z Czech, a cho- 
ciaż pani mówi, że pochodzi z Polski, 
ale ma pani za delikatne ręce. Niech 
pani sprobuje w tym hotelu naprze- 
ciwko, tam nie są tacy wybredni. 

Poszłam i rzeczywiście tamtejszy 
zarządzający odrazu mnie zaangażo- 
wał; właśnie poszukują pokojowej. Za- 
znaczył: — 17 dolarów tygodniowo, bez 
utrzymania, spanie w małym pokoiku 
razem z drugą służącą... 

— Czy nie mogłabym dostać od- 
dzielnego pokoju? 

Odpowiedział krótko: — Nie. 

— W takim razie dziękuję. 

Pan ten poradził mi, żebym spróbo- 
wała w „Apartmenthotel*. Tam ludzie 
wynajmują mieszkanka na miesiące, a 
przeważnie nawet na lata, więc niema 
nigdy niespodziewanego natłoku przy- 
jezdnych, wobec czego napewno łatwiej 
mi będzie zdobyć dla siebie jakiś od- 
dzielny pokoik. 
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Wsiadłam do odpowiedniego auto- 
busu by dotrzeć do tego „Apartment- 
hotelu“. gdzie mieszkała moja znajo- 
ma. W cichości ducha miałam nadzie- 
ję, że może zechce mnie- protegować. 
Zarządzający powiedział mi, że po- 
trzebna jest pokojowa na trzecie piętro, 
od zaraz, ale i tutaj służące sypiały w 
jednym pokoiku. 

Poprosiłam o czas do namysłu i po- 
jechałam windą do mojej znajomej. 
Kiedy opowiedziałam jej, że pragnę cho 
ciaż w nocy móc być sama, a tutaj za- 
rządzający nie chce mi dać oddzielne- 
go pokoju, znajoma moja powiedziała: 

— No to cóż z tego? Mam przecież 
cztery pokoje, mąż mój na dłuższy czas 
wyjechał, może pani u mnie sypiać. 
Sprawi mi pani tem wielką przyjem- 
ność. 

Przyjęłam więc tę posadę i następ- 
nego ranka koło dziewiątej zameldo- 
wałam się u zarządzającej, która mi ka 
zała włożyć przygotowany szary kitel i 
wcisnęła mi do jednej ręki kubełek, a 
do drugiej odkurzacz. 

— Pójdzie pani na trzecie piętro. 
Musi pani sprzątnąć dwanaście apar- 
tamentów (oddzielnych mieszań), łącz- 


| nie czterdzieści pokojów. Codziennie 


będzie pani pracować z inną służącą. 
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„Kareta Ślubna“ pogromczyni słoni 


SE ZEREM ©? 


powróciła z kościoła ku podziwowi londyńczyków na grzbiecie słonia. 


nn 


tynów, stróżów Czarnej Madonny. 
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Dzisiejsza jest bardzo silna i dlatega 
poleciłam jej, żeby szorowała wanny. 

Tęga i silna dziewczyna, która się 
niebawem zjawiła, była stuprocentową 
Amerykanką. 

Weszłyśmy na górę i młotkiem za- 
stukałyśmy do pierwszych drzwi. Nie 
otworzono nam, to znaczyło, że mie- 
szkańcy jeszcze leżą w łóżkach, albo 
właśnie siedzą przy śniadaniu. W są- 
siednim mieszkaniu pan już wyszedł, 
a pani, która nam otworzyła drzwi, po- 
wiedziała, że prosi, żeby stale sprzątać 
u niej o tak wczesnej godzinie. Zajmo- 
wali cztery pokoje: bawialnię, stołowy, 
sypialnię z przyległą łazienką i kuch- 
nią, która się zaliczała do liczby pokoi. 

W tem mieszkaniu więc rozpoczęłam 
karierę jako pokojowa w jednym z ho- 
teli w Chicago. ' 

Po kilku dniach już wiedziałam, że 
w takiem „apartment“ złożonem z kil- 
ku pokoi jest identycznie tak samo du- 
żo, albo tak samo mało do roboty, jak 
przy sprzątaniu mieszkanka, składają- 
cego się z jednego pokoju i niewielkiej 
kuchenki. 

Częściowo pochodziło to stąd, że 
„państwo“ w większem mieszkaniu za- 
zwyczaj sami bardzo dbali o porządek, 
a poza tem dużo czasu spędzali poza 
domem. Natomiast w takim jednym 
pokoju, gdzie mieszkał samotny pan, 
albo małżeństwo i gdzie się w tych 
czterech ścianach spało, jadło i praco- 
wało, niemało kłopotu sprawiało upo- 
rządkowanie: t. j. położenie na miejsce 
i rozwieszenie, gdzie należało porozrzu- 
canych chaotycznie rzeczy. 

Moja koleżanka wtajemniczyła mnie 
odrazu, jakim sposobem można „niby* 
porządnie sprzątnąć, jaknajmniej się 
trudząc, żeby mieszkańcy jednakże by- 
li zadowoleni. 

Pomimo, że ona była silna i tęga, a 
ja szczupła i nieprzyzwyczajona do 


pracy, musiałyśmy podzielić robotę: ' 
Mnie przypadł w udziale odkurzacz, a. 


jej szorowanie wanien. 

Regulamin hotelu nakazywał, żeby 
każda wanna, niezależnie od tego, czy 
była używana czy nie, codziennie była 
wyszorowana. Pomimo, że moja kole- 
żanka nie odznaczała się zbytnią sta- 
rannością praca ta w zgiętej pozycji 
była bardzo męcząca. 

Mój „samodzielnie'* pracujący odku- 
rzacz też mi się nieźle dał we znaki. 
Manipulowanie nim od dziewiątej ra- 
no do trzeciej popołudniu wymaga wiel 
kiego wysiłku muskułów, a początko- 
we odciski na rękach w krótkim cząsie 
zamieniły się w bolesne rany. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Cuda i podania św. Jakóba z Compostelli opiewa 


U źródeł mistycyzmu 
i fanatyzmu hiszpańskiego 


(Dokończenie) 12) 


Miała ona mieszkańców aż do pierwszej połowy 
XIX w. Ostatnim z nich był zamordowany skrytobój- 
czo O. Gaspard Soler w 1822. Z nim się kończy życie 
pustelnicze na całym Monserrat. Zostają tu jednak 
zakonnicy klasztorni, zmuszeni wyjść z pierwotnych 
założeń reguły św. Benedykta i oddać się głównie pra- 
cy między pątnikami. 


„Dziś wszystkie eremie są jedynie milczącymi 
świadkami dawnego życia pustelniczego. Nitk się tu 
już nie umartwia i nie rozmyśla. Niema już kandy- 
datów do tych samotni. Świat bowiem zeszedł z mi- 
stycznych kontemplacji do życia czynu. 


Konieczność ratowania człowieka i jego duszy 
przed niebezpieczeństwami XX stulecia, epoki wyści- 
gu techniki i mechaniki, a jednocześnie z tym zma- 
terializowanie się jego dążeń i ideałów, pociągnęło i 
kościół do skierowania wszystkich rezerw ludzkich 
swej wielkiej armii duchownej na takie odcinki ży- 
cia, gdzie trzeba ratować duszę ludzką przed zgniliz- 
ną moralną i całkowitą niewiarą w Boga. Tu i ów- 


_ dzie ostała się kontemplacja i mistyka związku bez- 


pośredniego między duszami wybranymi a Bogiem, 


by i za tych, co nie mogą i za tych, co nie chcą, szła | 


modlitwa i samozaparcie się jednostek, jako czysta 
ofiara za grzechy bliżnich, żyjących wśród świąta i 
dla świata. 

Wszystko to, o czem wspomniałem w związku z 
Monserrat, zostało dokonane nrzez Ojców Benedyk- 


za } 


Muszę jeszcze dodać, że w klasztorze ich na Mon- 
serrat istnieje jedna z większych bibliotek w Hiszpa- 
nii, posiadająca wiele „białych kruków'* ' książko- 
wych i rękopisów. W niej to prowadzą studja zakon- 
nicy i uczeni, przybywający z całego kraju. Rezulta- 
ty.tych prac ogłasza się zaraz na miejscu, gdyż ist- 
nieje i drukarnia. Wydaje się w niej „Analecta Mon- 
serratencia* i „Catalonia Monastica', 
stronę historyczną klasztorów benedyktyńskich: 
„Biblioteka Mistica“, tłumacząca i wydająca dzieła 
największych mistyków kościoła, wreszcie wychodzi 
też „Biblia“, ślicznie ilustrowana z dobrym komenta- 
rzem. Nie trzeba też zapominać, że Monserrat posiada 
swoje Muzeum Przedhistoryczne, Archeologiczne i 
Biblijne, pełne bezcennych przedmiotów o wysokiej 
wartości artystycznej i historycznej. 

Kiedy się wspomina piśmiennictwa benedyktyń- 
skie w Hiszpanii, trudno nie wspomnieć o stanowi- 
sku, które miała w dziejach ducha i kultury hiszpań- 
skiej literatura religijna wogóle. 

Nie sięgam w tem daleko w przeszłość jeszcze 
rzymską, która znała dwóch Seneków i Martialisa, 
będących przecież prezdstawicielami literatury kla- 
sycznej, jakby pradziadami piśmiennictwa hiszpań- 
skiego. Pierwsze wieki kościoła widziały zaledwie 
klku apologetów i historyków Hiszpanów, między in- 
nymi takiego św. Izydora z Sevilli i św. Ildefonsa z 
Toiedo. ; 

Początki te jednak zostały zgłuszone przez naja- 
zdy arabskie. Hiszpania była państwem dizelnicowym 
przez całe wieki. Wskutek tego wyodrębniły się też i 
narzecza rozmaitych ziem półwyspu iberyjskiego, tak 
dalece, że z jednego wspólnego języka powstały jak- 

portugalski, kataloński i kastylski. 


bv trzy różne: 


stara „Liber Jacobi“, jeszcze w XI w. Potęgę tajemnice 
wiary ujmuje w aleksandryny Gonzalvo de Berceo, 
który w pełnych uczucia i pezji poematach oddaje 
szczególniejszą cześć Madonnie. Poeta ten pisze tak, 

! że nawet protestant Clarus uważa je za najwspanial- 
szy wyraz poezji religijnej całego średniowiecza. 


Poprzez poezję religijną, uprawianą nawet przez 


omawiające świętych Ignacego Loyolę i Franciszka Ksawerego, 


parafrazy św. Jana od Krzyża natchnione poematy 
św. Teresy i canzony ks. Herrery z Sevilli dochodzimy 
do epoki religijnej. Hiszpania wydała takich epików 
katolickich, jak Franciszek Blasco w swojej: „La uni- 
wersal redencion“ i przeor Hojeda w „Chrystiada*. 
Nie obcym jest temu okresowi t. j. w XVI i nasze Mon- 
serrat, pełne już wtenczas legend zebranych w.poe- 
tyckiej formie przez Jose de Baldiwielzo. 

W sukni zakonnej umiera Miguel Cervantes, je- 
den z największych pisarzy Hiszpanii, autor arcy- 
dzieła wśród literatury powszechnej „Don Kiszota'. 
Po wielce romantycznych i niezwykłych przejściach 
życiowych staje się zakonnikiem genjalny poeta Lo- 
pe de Vega. Przecież jest on autorem dramatów opie- 
wających piękno tajemnic Bożych, o takim nastroju 
i cudnej formie, że współcześni wpadali w ekstazę 
przy ich czytaniu, Tak samo katolicyzm hiszpański 
może się poszczycić swoim Szekspirem i Dantem, ja- 
kim był naprzód poeta-żołnierz, a później ksiądz Pe- 
dro Calderon de Barca, (1600) jeden z największych 
dramaturgów Hiszpanii. 

Oto choćby tych kilkunastu luminarzy literatury 
hiszpańskiej, jakżeż wymownie świadczy o wpływie 
kościoła na ogólną kulturę tej dawnej Hiszpanii 
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STAN WODY W WIŚLE 
w Wiśle z dnia, ri é 
Zawichost + 2, ; 
(2,42); Płock + 2,82 (2,80); Toruń + 
(4,01); Fordon + 3,81 (4,01); + 
(404): Grudziądz + 4,11 (4,34); Korzenie- 
4,40 (4,51); Piekło + 4,58 (4,70); Tczew 
(4,72) ; ania + 8,38 (8,20); Schie- 


(2,94). 
Temperatura wody w Wiśle 3,2 (2,5). 
Uwaga. Liczby w nawiasach oznaezają stan z 
dnia poprzedniego. 


Wiadomości kościelne 


PORZADEK NABOŻEŃSTW W PARAPII 
PARNEJ NA OSTATNIE TRZY DNI WIEL- 
KIEGO że eapą A tout WIELKA- 


Wielki Czwartek — uroczysta Msza św. 


godz. 9. 

Wielki Piątek — litu wielkopiątko- 
wa o godz. 9. Ostatnie orzkie Żale dla 
starszych o godż. 18 po poł.; dla dzieci o go- 
dzinie 13. Porządek adoracji przy Grobie Pań 
skim, jert wywieszony w skrzypce ogłoszeń 
przy kościele farnym. 

Wielka Sobota — o godz. 7, święcenie 
ciernia, ognia, paschału i wa a po tym 
uroczysta msza św. (o godz. 8,30). Święcenie 
potraw w domach prywatnych od godz. 


* po poł. (o ile poszczególne rodziny poproszą 


o to księdza proboszcza farnego w biurze 
parafialnym). Święcenie potraw przy krzy- 
żu kościoła farnego — od godz. 14 po poł. 
co godzinę (do godz. 18). 

Uroczysta Rezurekcja odbędzie się we 
Wielką Sobotę wieczorem o godz. 19,30. Ks. 
proboszcz prosi szanown. parafian o liczny 
udział w powyższych nabożeństwach. 

W święta wielkanocne porządek nabo- 
żeństw jak w zwykłe niedziele. 


NAJLEPSZY I NAJTAŃSZY KONFEKT 
KUPUJE SIĘ W CUKIERNI R. STENZEL. 


Z miasta 


— Podziękowanie. W imieniu Komitetu 
Budowy Kościoła w Brzozie składam serde- 
czne podziękowanie wszystkim organiza- 
cjom i wszystkim Paniom i Panom oraz 
prasie za ofiarność i pomoc przy urządze- 
niu wenty. 

Zebranie likwidacyjne nastąpi po świę- 
tach dnia 2. 4. rb. o godz. 11 w sali Rad 
Powiatowej. na którym zostanie ogłoszony 


wynik wenty 
y Kół Kobie- 


— Podziękowanie. 
cych Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwę 
zowej nr. 1 i 2 składają serdeczne ę- 
kowanie WP. dyrektorowi Maciejewskiemu 
e łaskawe ofiarowanie modeli wiosennych 

a rewię w dnit. 14 bm. oraz p. Paterkiewi- 
tzównie ip Witosławskiemu za ofiarną pra 
bę w przeprowadzeniu rewii. 

— Kto potrzebuje rower lub maszynę do 
szycia, niechaj uda się do firmy A. Wasi- 
lewski w Bydgoszczy ul, 
nr, 41 (tel. 1047). Firma ta znana jest z wi 
kiego wyboru prowadzonych przez siebie 
artykułów oraz z bardzo niskich cen. Sprze 
daje się tam również dziecięce 
wszelkiego rodzaju po bardzo przystępnych 
cenach. Firmę A. Wasilewski polecamy u- 
wadze Szan. naszych Czytelników. 

— Choć kryzys nam dokucza, to jednak 
każdy z nas na Święta Wielkanocne zao- 
patruje się w miarę możności w różnego 
rodzaju wędliny i inne smakołyki. Nie u- 
lega wątpliwości, że do szynki, cielęciny i 
kiełbasy wielkanocnej należy również kie- 
liszek wina lub likieru. Nie każdego wpra- 
wdzie stać na to, ażeby stół wielkanocny 
zaopatrzony był we wszystko, czego dusza 
zapragnie. ale wszyscy starają się o to, a- 
ażeby w święta Wielkanocne nie brakowa- 
ło im niczego. To też zwracamy uwagę, że 
najlepsze wina i likiery naby od 
najstarszej w Bydgoszczy firmy L I. Goer- 
del, wł. E. Matecki przy 
(tel. 3014). Firma ta istnieje już od 
1811. W szczególności znana jest ona ze 
swego wspaniałego koniaku jubileuszowe- 
go. 

— Sprzedaż licytacyjna wybrakowanych 
kOni wojskowych. W sobotę dmia 3 kwietnia 
rb. o godz 10 przed poł. odbędzie się na No- 
wym Rynku w Bydgoszczy licytacyjna sprze 
daż 22 koni wojskowych, wybrakowanych 
w oddziałach garnizonu Bydgoszczy. 

— POżar. W dniu 24 bm. o godz. 15 wy- 
buchł w mieszkaniu p. Krajewskiego przy 
ul. Petersona 4, niewielki pożar. Zapaliła się 
leżanka. Zawezwane pogotowie ogniowe szyb 
ko ogień ugasiło. 

— Będą mieli sute święta. Do kurnika 
rolnika Henriksena zam. w Paulinach pow. 
bydgoskiego włamali się złodzieje. Łupem 
ich padło 50 kur, 1 perliczka i 6 kaczek. Po- 
licja czyni dochodzenia, aby wykryć spraw- 
ców tak obfitej i śmiałej kradzieży. 

— Najechanłe. Na ulicy Dworcowej pod 
koła samochodu wpadł 5-letni Bogdan Krzy- 
żanowski zam. przy ul. Gdańskiej 22. Chło- 
piec ońn'*" *odvnie lekkie okaleczenia cia- 
ła. Kto ponosi winę wypadku, wykażą docho 
dzenia. 

=- Kradzież w azylu. Podczas snu w do- 
mu noclegow dla bezdomnych przy ulicy 
Jagiellońskiej 62. skradziono z pod poduszki 
książeczkę wojskową Zasadzie Władysławo- 
wi. Q kradzieży poszkodowany powiadomił 
poleje. 3 

— Zianeny na gorącym uczynku kra- 
dzieży roweru został schwytany niejaki Jan 
K. zam. w Grocholu pow. bydgoskiego. Przy 


„trzyn any został oddany w ręce policji i osa- 
areszcie, ; 


dzony w 
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W „RODZINIE POLICYJNEJ". 


„Rodzina Policyjna“ w Bydgoszczy zor- 
ganizowała w dniu imienin Marszałka Ed- 
warda Śmigłego-Rydza akademię w przed- 
szkolu „Rodziny Policyjnej", na której dzie 
ci wygłosiły szereg wierszyków i odśpiewa- 
ły kilka piosenek z powinszowaniami przed 
portretem Dostojnego Solenizanta. 

Do zebranych członkiń przemówiła prze- 
wodnicząca Koła p. komisarzowa 
podkreślając w gorących słowach znaczenie 
uroczystości. 

Po akademii zespół małych artystów ob 
darowano ałodyczami, 


W „RODZINIE KOLEJOWEJ". 


Uroczystą akademię z okazji imienin Mar- 
szałka Śmigłego-Rydza urządził Zarząd Do- 
żywialni przy „Rodzinie Kolejowej* w nie- 
dzielę, dnia 21 bm. dla dzieci po pracowni 
kaoa KAIBIRWTEM uczęszczających na doży- 
wianie. 


głego-Rydza 


Po obiedzie odbyła się uroczysta akade- 
mia. 23 Drużyna Harcerek p „Rodzinie 
ńzówny, 
pod kierownictwem swej drużynowej p. An- 
drzejewskiej, która wygłosiła słowo wstęp- 
ne, wykonała recytacje, deklamacje oraz 
śpiew, za co dziękowano hucznymi okla- 


Po akademii ugoszczono chłopców i dziew 
częta w liczbie 275 plackiem i po filiżance 
kakao. 

Kierownictwo ogólne spoczywało w rę- 
kach p. inż, Thienelowej. 


19 marca w „Rodzinie Policyjnej" 


Koło „Rodzina Policyjna* w Bydgoszczy 
zorganizowała w dniu 19 marca rb. uroczy- 
ste posiedzenie członkiń „Rodziny Policyj- 
nej”, poświęcone uczczeniu śp. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, na którym to posiedze- 
niu zostały odczytane wyjątki z pism Wiel- 
kiego Budowniczego Odrodzonej Polski oraz 
wspomnienia z Jego życia. 


Z życia Koła Kobiecego LOPP Nr. 1 w Bydgoszczy 


Przed kilku dniami odbyło się uroczyste 
zebranie Koła Kobiecego LOPP nr. 1 pod 
przewodnictwem p. Lorenzowej. 

P. kpt. Kulwieć wygłosił okolicznościowy 
referat z okazji imienin Marszałka Śmigłe- 
go - Rydza. Prelegent w pięknych słowach 
naszkicowai osobę Solenizanta P. Marszał- 
ka Śmigłego Rydza i Jego Wielkiego Nau- 
czyciela śp, Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Zebran) członkinie podziękowały szan. 
prelegentowi za piękny referat hucznymi o- 
klaskami. 


Obecn= na zebraniu członkinie Koła Ko- 
biecego LOPP postanowiły przystąpić soli- 
darnie do pracy zbierania potrzebnych sum 
na zakupienie samolotu szkolnego LOPP., 
zaopatrując się w specjalne listy ofiarne. Po 
stanowion' zaprosić wszystkie kobiety byd- 
goskie do współpracy w ufundowaniu sa- 
molotu, na którv potrzeba 15000 zł, 

W końcu uchwalono zorganizować kurs 
obrony przeciwlotniczo-gazowej dla szer- 
szy:h rzesz kobiet i mątek, aby dać im w 
ten sposób potrzebny zakres uświadomienia 


Po krótkiej przerwie przystąpiono do ©- j jak się należy zachować w przyszłej wojnie 


mówienia sprawy ufundowania -samolotu 


szkolnego „LOPP* przez kobiety bydgoskie. | 


lotniczo gazowej. 


Towarzystwo Popierania Budowy 
Pubi. Szkół Powszechnych 
przychodzi z pomocą szkołom wiejskim w obwodzie bydgoskim 


Hasło Marszałka Rydza - Śmigłego 
dźwignięcia Polski w zwyż realizuje 
się obecnie intensywnie na odcinku oś- 
wiatowym. Wiemy przecież, jak licho za 
opatrzone w pomoce naukowe były do- 
tychczas szkoły powszechne, zwłaszcza 
szkoły wiejskie. W takich miastach jak 
Bydgoszcz dużą pomoc szkole i dzia- 
twie szkolnej dają Opieki Rodzicielskie, 
które zaopatrzyły szkoły w epidiaskopy 
radioodbiorniki, książki szkolne, roz- 
winęły one również piękną działalność 
charytatywną na rzecz ubogiej dziatwy 
szkolnej. 

Gorzej jest na wsi, zwłaszcza jeśli 
wieś znajduje się w punkcie odległym 
od centr handlowych i kulturalnych. 
Trudno tam o gotówkę i :udność zaspo- 


kaja nieraz swoje najprymitywniejsze 
potrzeby drogą handlu zamiennego. 
Szkoły są tam bardzo ubogie w pomoce 
naukowe i nauczyciel ma tam duże tru 
dności, by dzieciom poglądowo przed- 
stawić te elementy wiedzy, które są po- 
trzebne każdemu obywatelowi. 

Tymi najuboższymi szkołami jedno- 
klasowymi na wsi w naszym obwodzie 
zaopiekowało się Tow. Popierania Bu- 
dowy Publicznych Szkół Powszechnych 
które nadesłało do użytku tych szkół 
10 map ściennych województwa poznań 
skiego, 10 map Polski, po 13 kompletów 
obrazów historycznych, geograficznych 
i przyrodniczych, 10 kompletów z na- 
rzędziami do nauki zajęć praktycznych 
oraz książki do bibliotek szkolnych. 


Były komornik sądowy skazany 
za nielegalne prowadzenie biura pisania podań 


Przed Sądem Grodzkim w Bydgosz- 
czy odpowiadali 60-letni Wacław Le- 
wandowski i syn jego 29-letni Zygmunt 
Lewandowski, obaj z Bydgoszczy. 

Lewandowscy oskarżeni byli o to, że 
prowadzili nielegalne biuro pisania 
próśb i wniosków. Na początku listo- 
pada ub. roku napisali do sądu odpo 
wiedź na pozew dla małżonków Piąt- 
kowskich w sprawie eksmisyjnej, za 
co pobrali 6 złotych, nie mając zezwo- 


lenia na prowadzenie biura pisania po- 
dań. Czyn ten nosił znamiona występ- 
ku z art. 9 i 10 ustawy o biurach pisa- 
nia podań. 

Oskarżeni nie przyznali się do winy. 
Sąd skazał w wyniku przeprowadzonej 
rozprawy każdego z oskarżonych na 
trzy miesiące aresztu j 100 zł. grzywny 
z zamianą na 20 dni aresztu. 

Wykonanie kary zawieszono oskar” 


| żonym na przeciąg dwóch lat, 


Sprawa o nadużycia na stanowisku służ 
bowym znalazła w dniu 23 bm. swój epilog 
przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy. W 
wyniku odbytej rozprawy S. O. skazał b. 
kierowniczkę agencji pocztowej w pow. byd 
goskim Annę Pietrzakównę-Szlingerową na 
6 miesięcy więzienia, przy czym pozbawił 
ją praw honorowych i obywatelskich na 
przeciąg 2 lat. : 

Akt oskarżenia zarzucał b. kierowniczce 
agencji, przywłaszczenie kwot wpłacanych 
do urzędu na konto PKO. Pieniądze wpła- 
cane przez interesantów zabierała do swojej 
kieszeni, a dowodów wpłaty nie wpisywała 
do księgi przychodów. 

Sprawa sprzeniewierzenia wyszła na jaw 
gdy nowy urzędnik miał objąć kierownic- 
two agencji, Przenrowadzaiac kontrolę ksiąg 


kasowych zauważył dużo braków. W kasie 
r ft brak gotówki w kwocie przeszło 
zł. 

Przed sądem oskarżona nie mogia wy- 
tłórmaczyć, w jaki sposób powstał brak pie- 
niędzy w kasie. Przyznaje natomiast, że o 
ile z kasy coś brała, to po tym braki po- 
krywała z pensji. 

Świadek Jasiński Klemens zeznał przed 
sądem, że przy przejmowaniu agencji stwier 
dził manco kasowe, oraz brak dowodów 
wpłat. Prz. czym rachunki prowadzone by- 
ły przez oskarżoną chaotycznie. 

Inni świadkowie nic ciekawego do spra- 
wy nie wnieśli. Po zamknięciu przewodu 
dowodowego, zabrał głos prokurator, pod- 
trzymując w cał.ej pełni akt oskarżenia. 

Sad po naradzie wydał wwrok, skazują- 


DYŻUR NOCNY APTEK 

Od 22 do 28 bm. pełni: Apteka przy Bie- 
lawach. ul. Gdańska 91. teh. 1467: Apteka 
pod Łabędziem. ul. Gdańska 5. tel. 3204; Ap- 
teka Staromiejska, ul. Długa 39, tel. 3300. 

. — Dyżury kole ch w 

Wielkanocne w Bydgoszczy: marca br. 
(I. święto) dr. Kube, ul. Gdańska 36, tel. 
1840; 29 marca br. (II. święto) dr. Wiecki, 
ul. Dworcowa 47, tel. 1623. 


Dziś w Wielki Czwartek 
w Teatrze Miejskim 


Oratorium J. Haydn'a „Stworzenie świa- 
ta“ w wykonanir 
Miejskiego Konserwatorium Muzycznego i 
połączonych chórów: Miejskiego Konserwa- 
torium Muzycznego, Tow. Śpiew. „Lutnia” i 
„Św. Cecylia“ Bydgoszcz, 

Jako soliści wystąpią: znana nam znako 
mita sopranistka — Felicja Kry 
oraz artyści opery poznańskiej Stanisław 
Roy — tenor, Roman Heising — bas. Dyry- 
guje Alfons Roesler. 

Frotektorat nad koncertem objęła Rada 
SZEJ eret yaer ganag eg meag E 

d przeznaczony na owę 

ścioła w Brzozie. 

Bilety w cenie od 20 gr. do 3 zł, do naby- 
cia w kasie Teatru Miejskiego. 

Początek o godz. 20. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 


Dziś, w czwartek odbędzie się w Teatrze 
Miejskim koncert religijny pt. „Stworzenie 
świata”. 

Kasa teatru rozpoczęła już sprzedaż bi 
letów na okres świąteczny, w którym reper- 
tuar zapowiada najweselsze i największym 
powodzeniem cieszące się ubwory muzyczne 
i komedii. 

W pierwszy dzień Świąt tj. w niedzielę 
dnia 28 bm. dane bedą dwa przedstawienia: 
o godz. 16 po cenach zniżonych „Zakochana 
królowa“ przebojowa operetka Brodszky'ego 
o pięknej i melodyjnej muzyce, wieczorem 
„Gdzie diabeł nie może”... komedia R. Nie- 
wiarowicza, która obfituje w brawurowy 
humor oraz dowcip słowny i sytuacyjny. 

W drugi dzień świąt (poniedziałek 29 
hm.) daną bedzie o godz. 16 po południu ró- 
wnież po cenach zniżonych „Adrienne ope 
rotka Goetza, w której odżyja piekne barwvw 
i ksztąłty epoki rococo. Udział bierze cały 
zespół działu muzycznego, dyryguje kap. 
Kuczera. f 

Na wieczornym przedstawieniu ukaże się 
„Gdzie diabeł nie może” arcywesoła kome- 
dia R. Niewiarowicza, której towarzyszą nie 
ustanne wybuchy śmiechu i salwy oklasków 
nawet przy otwartej kurtynie. 

W pełnych próbach pod reżyserią K. Ko- 
reckiego komedia Wernera pt. „Ludzie na 


KINA. 


ADRIA: „Mały Król" i nadprogram. 

APOLLO: „Brutal“ i nadprogram. 

BAŁTYK: „Nocny patrol“ z Flip i Flapem. 
oraz „Porwano kobietę”. 

KRISTAL: „Czarujące oczy“ z Martą Eg- 
gerth i nadprogram. SA 

MARYSIEŃKA: „Śmierć czyha w dżungli i 
nadprogram. i 

REWIA: „Bialy Tarzan“ i komedia z Pat i 
Patachonem. 


Firma Karol Jankowski i Syn 
w nowei siedzibie 


Znany z wielkiego wyboru i jakości to. 
waru skład fabryczny sukna firmy Karol 
Jankowski i Syn przeniesiony został w 
dniu dzisiejszym z dotychczasowe lokalu 
przy ul. Jagiellońskiej do nowego lokalu w 
Hotelu pod Orłem przy ul. Gdańskiej. 

Przeszło dwa miesiące pracowano nad 
przebudową nowego lokalu, który obecnie 
należy do jednego z majwykwintniejszych 
i najmodernistyczniejszych w naszym mie- 


Fakt ten powitać należy z szczerym u: 
fi. arol Jankowski i 


Zwracamy uwagę naszych Czytelników 
na ogłoszenie firmy Karol Jankowski i 
Syn w dzisiejszym numerze naszego pisma 


Zamknięcie droci 
dla ruchu publiczneco 


W związku z przebudową drogi gmin. 
nej Trzeciewiec — Dobrcz zamyka się dla 
ruchu publicznego z dniem 20 marca 193 
r. Odcinek w km 2.6 do 3.166 we wsi Dobrcz 
do rozgałęzienia bruku w Paulinach. 

Ruch kołowy itp. z Dobrcza i odwrotnie 
do stacji kolejowej Kotomierz, jak i in 
nych miejscowości w zachodniej części 
gminy Dobrcz, odbywać się będzie droge 
objazdową przez Sienno — Franciszkowo 
względnie Magdalenkę. 


cy byłą kierowniczkę agencji A. Pietrza- 
kównę-Szlirgerową na 6 miesięcy więzie- 
nia. zaliczając. areszt śledczy od lutego, przy 
czym awił oskarżoną praw honorowych 
i obywatelskich na przeciąg 2 lat, Wykona- 
nie kary sad warunkowo zawiesił na okres 
2 lat. 


Sąd umotywował swój łagodny wymiar 
kary tym. źe aszczona suma była ma- 
łą i zostało pokryta przez ojca oskarżonej, 
przy czym oskarżona była dotychczas nie- 
karana. 
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Po raz pierwszy od czasu zlikwido- 
wania dyrekcji Lasów Państwowych 
w Bydgoszczy odbył się ostatniej nie- 
dzieli w sali Resursy  Kupieckiej w 
Bydgoszczy zjazd delegatów wielkopol- 
skiego okręgu Związku Leśników Pol: 
skich. f 

Jak pokrótce już w zeszłym nume- 
rze naszego pisma referowaliśmy, na 
zjazd zjechało się przeszło 200 leśników 
z różnych stron województwa poznań- 
„skiego. 

Obrady zagaił prezes okręgowy P- 
(inż. Franciszek Piasek, inspektor La- 
„sów z Poznania, witając serdecznie pre- 
zesa głównego zarządu posła na Sejm 
p. inż. Jana Freymana, prezesa poznań- 
skiej Dyrekcji Lasów Państwowych p. 
'dyr. Lorkiewicza i byłego prezesa to 
ruńskiej Dyrekcji Lasów Państwowych 
'p. dyr. Zagórskiego, założyciela Związ- 
"ku Leśników Polskich. 


Marszałkiem zjazdu wybrano jedno- 
głośnie nadleśniczego p. inż. Obrębskie- 
go z Leszyc pow. inowrocławskiego. 


Obrady toczyły się dookoła projek- 
tów ustawy o wykonywaniu zawodu leś 
ników oraz ustawy o [Izbie Leśników, 


Dyskusja nad powyższymi projekta- 
mi była bardzo ożywiona. Różni dele- 
gaci krytykowali dość ostro p. posła 
Freymana, przewodniczącego sekcji le” 
śnej w Sejmie, iż bez porozumienia się 
z poszczególnymi kołami leśników o- 
pracował projekt ustawy, który dysku- 
tanci uznali za krzywdzący leśników. 


P. posłowi Freymanowi uczyniono 
ponadto zarzut, że na posiedzeniu sej- 
mowej sekcji leśnej nie bronił leśni- 
ków, których zaatakował inż. Ignato- 
wiez. 

Burza zażegnana została z chwilą 
zabrania głosu przez dyr. Zagórskiego, 
który udzielił odpowiednich wyjaśnień. 


W końcu uchwalono jednogłośnie p. 
posłowi Freymancwi votum zaufania. 
O STOT TEAR AEO 


Czwartek, 25 marca ` 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.33 Gim- 


wastyka, 6.50 Muzyka (płyty). 1.15 Dziennik 
poranny, 7.25 Patrz programy lokalne. 8.00— 
11.57 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i -hejnał 
z Krakowa. 12.03 Patrz programy lokalne. 12.40 
Dziennik południowy. 12.50 Patrz programy lo- 
lokalne. 15.00 


15.15 Patrz programy 


kalne. 13.00 Patrz programy 
Wiadomości gospodarcze. 
lokalne. 16.20 „Przyjaciel z kniei“ — opowiadanie 
Jana Szczepkowskiego — dla dzieci starszych. 15.35 
Średniowieczne pieśni postne — audycja muzycz- 
na w opracowaniu Kazimierza Plucińskiego i Ste- 
fana Poradowskiego (z Poznania). Wykonawcy: 
chór i soliści. 17.05 „Pogotowie opiekuńcze“ — od- 
czyt — wygłosi Róża Łubieńska (z Krakowa). 17.20 
9-ta audycja z cyklu „Sonaty skrzypcowe Ludwika 
v. Beethovena“. 17.50 „Książka i wiedza“: „O pa- 
ru książkach podróżniczych* — wygł. prof. Stani- 
Sumiński. 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 
śniegowy (z Krakowa). 18.13 Wiado- 
mości sportowe. 18.20 Patrz programy lokalne. 
18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 Oryginalny Teatr 
Wyobraźni: premiera słuchowiska p. t. „Biedaczy- 
ną Chrystusowy”. Napisał Leopold Staff. 19.30 Kon- 
cert muzyki greckiej w dniu święta Grecji.. Wyko- 
nawcy Anthea van Veck (sopran), Konrad żele- 
chowski (baryton) oraz Loris i Ida: Margaritls (dwa 
fortepiany) akomp. prof. Ludwik Urstein. 20.00 
„Wśród wołyńskich osadników wojskowych** — po- 
gadanka wygł. dr. Stan. Bac (ze Lwowa). 20.1» 
Koncert symfoniczny. Transmisja z Filharmonii 
Warszawskiej. W przerwie ok. godziny 21.00 Dzien- 
nik wieczorny i Pogadanka aktualna. 22.30 Patrz 
programy lokalne. 23.00—23,30 Patrz programy lok. 
Warszawy i Lwowa. 

1.25 „Parę informacyj". 1.30—8.00 Jerzy Fr. 
Haendel (płyty z Warszawy.  12.03—12.40 I. v. 
Beethoven: Symfonia c-moll nr. 5 (płyty). (ork. 
symf. pod dyr. Feliksa Weingartera). 12.50—13.00 
„Lubiny“ — pogadanka rolnicza wygłosi inż. Sta- 
nisław Stankiewicz. 13.00—14.00 Koncert symfoni- 
czny z udziałem solisty — płyty. 15.15 Orbis mówi. 
15.18 Koncert reklamowy. 15.35 Życie kulturalne Po- 
morza.  16.05—16.20 „Co słychać. na Pomorzu“ — 
felieton wygł. Stanisław Nowakowski. 18.20 Claude 
Debussy: Morze — poemat symfoniczny — płyty. 
22,30—23.00 Chwila zadumy — płyty. 


Piątek, 26 marca 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.33 Gim- 


sław 
Komunikat 


nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.15. Dziennik 
poranny. 7.25 Patrz programy lokalne. 8.00— 
1157 Przerwa.. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 


z Krakowa. 12.03 Koncert wileńskiej orkiestry ka- 
meralnej pod dyr. Władysława Szczepańskiego. 12.40 


„Dziennik południowy. 12.50 „Kolorowe pisanki“ — 


La mi rng Że Rs ki Eh Koryzna. 13.00 Patrz 
O. okalne. . programy lokalne. 
15.05 „W Wielki Piątek* — omms. audycja 
wielkopostna w wykonaniu chóru Ałumnów Semi- 
narium Duchownego Obrz. © Łac. i solistów. 15.45 
Rozmowa z chorymi ks. kapelana Michała Rękasa 
(ze Lwowa). 16.00 „Ciemna Jutrznia* — transmi- 
sja nabożeństwa pasyjnego z Katedry Poznańskiej. 
Chór katedralny śpiewać będzie pod kier. ks. dr. 
Wacława Gieburowskiego (z Poznania). 18.00 „Spa- 
lenie świątyni jerozolimskiej", fragment z „Dzie- 
jów wojny żydowskiej* Józefa Flawiusza, odczyta 
Stanisław  Daczyński. 18.10 Patrz programy lokal- 
ne. 19.20 „Na pustyni“ — Zofii Kossak - Szczuc- 
kiej (recytacja prozy). 19.40 „Pieśni o Męce Pań- 
skiej“ — audycja muzyczna w opracowaniu Jerzego 
Langmana, w wykonaniu chóru męskiego Stow. 


które to projekty w ostatnich czasach M 

AREK 7 zbioru pozostałych po zmarłym prac. 
wywołały ożywioną dyskusję zarówno z (8 $ 3 s 
w Sejmie jak i w prasie. Z inicjatywy Rady Arty styczno-Kul 
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Związek Sybiraków w Bydgoszczy 
przeciwko oszczerstwom Szeby 


leśników wielkopolskich 
w Bydgoszczy 


Omawiano jeszcze różne kwestie jak 
np. sprawę niewypłacania diet najgo- 
rzej uposażonym leśnikom, sprawę ni- 
skich uposażeń nowo przyjętych leśni- 
ków i robotników leśnych itd. 

Po dłuższej dyskusji przyjęto różne 
wnioski na ogólnopolski zjazd leśników 
jak np. w sprawie poborów emerytal 
nych, w sprawie wypasu bydła itd. 

Prezesem zarządu okręgowego wy- 
brany został ponownie p. inspektor Fr. 
Piasek z Poznania. 3 

Tegoroczne obrady leśników wielko 
polskich trwały od godz. 13—21-ej. 


Przed kilku dniami odbyło się ze- 
branie Związku Sybiraków w Bydgosz- 
czy, na którym uchwalono następującą 
rezolucję w sprawie znanej książki by- 
łego posła czechosłowackiego Szeby: 

My Żołnierze 5-tej Dywizji Syberyj- 
skiej, na zebraniu Oddziału Pomorskie- 
go Koła Żołnierzy b. 5-tej Dyw. Syb., w 
sprawie książki b. posła czechosłowac- 
kiego w Bukareszcie — Szeby, po zapo- 
znaniu się z jej treścią odnośnie 5 Dywi- 
zji Syb. — oświadczamy, co następuje: 

I. Kłamstwa i oszczerstwa zawarte 


lw tej książce, 'którą już opinia kilku: 


0 || 


Uroczystości ku czci Wyczółkowskiego 
odbedą się w kwietniu w Bydgoszczy 


Na 1t kwietnia r. b. przypada dzień 
imienin oraz 85 rocznica urodzin zmar- 
łego w grudniu r. ub. mistrza malar- 
stwa i grafiki ś. p. prof. Leona Wyczół- 
kowskiego. 

Miasto Bydgoszcz postanowiło ucz- 
cić pamięć wielkiego mistrza i dać ró 
wnocześnie wyraz swej wdzięczności za 
królewski dar jaki otrzymało od p. Fr. 
Wyczółkowskiej w postaci bezcennego 


się 
dla zorganizowania 


turalnej w Bydgoszczy zawiązał 
specjalny komitet 


Teatrze Miejskim. Dnia 11 kwietnia 
nastąpi w Muzeum Miejskim uroczyste 
otwarcie wystawy grafiki prof. Leona 


Wyczółkowskiego, stanowiącej część 
otrzymanego daru. - 
Uroczystości powyższe odbędą się 


pod wysokim protektoratem p. mini- 
stra W. R.i O. P. Świętosławskiego, zaś 
na czele Komitetu Honorowego stać bę 
dą wiceminister WR i OP Ujejski, pp. 
Wojewodowie Pomorski Wł. Raczkie- 
wicz i Poznański Maruszewski, ks. bi 
skup Laubitz, p. Fr. Wyczółkowska, in- 
spektor armii gen. Bortnowski, dowód- 


uroczystości, które w ogólnych zary- jca OK. 8. gen. Thommee, rektorowie A- 


sach będą miały następujący przebieg: 
Dnia 10 kwietnia rano odbędzie się 


kademii Sztuk Pięknych Warszawskiej 
i Krakowskiej oraz dyrektorowie Mu- 


Msza św. żałobna w kościele farnym, |zeum Narodowego w Krakowie i Pozna- 


wieczorem zaś uroczysta akademia w 


niu. 


Jubileuszowy numer „Ogniw'' 
czasop sma młodzieży szkolnej w Bydgoszczy 


Zasługuje na uznanie, że młodzież 
szkół średnich w Bydgoszczy potrafi 
własnymi środkami wydawać już trzeci 
z kołei rok własne, coraz bardziej popu- 
larne i wciąż udoskonalające się pismo. 

+ „Ogniwa są ciekawym dokumentem 
na to, jak żyje, co myśli i co czuje na- 
sza młodzież — przyszłość Narodu i Pań 
stwa. Dla młodzieży samej „Ogniwa“ 
są środkiem do pożytecznego „wyżywa- 
nia się”, do urabiania swych światopo- 
glądów, do omawiania własnych prag- 
nień, dążeń, wad itd. ' 

Ostatni, marcowy, 25 z kolei numer 
przynosi jak zwykle moc ciekawych ar- 
tykułów, ze specjalnymi słowami uzna- 
nia pana kuratora dr. Jakóbca, wzrusza- 
jącym listem Gustawa Morcinka i repro- 


Ze sportu 


dukcjami obrazów ‘Aleksandra Laszenki. 

Ciekawy artykuł dyskusyjny H. Ur- 
banowskiego porusza kwestie charakte- 
ru i wartości moralnych dzisiejszej mło- 
dzieży, podnosząc pod adresem młodzie- 
ży szereg zarzutów, jak wygodnietwo, 
chwiejność zasad, słabość woli, mięk- 
kość charakteru, skłonność do nieuczci- 
wości, bezideowość, niewiara we własne 
siły itd. Z zaciekawieniem oczekiwać 
należy dalszych głosów owej aktualnej 
dyskusji. DERS 

Całość numeru pod względem pozio- 
mu artykułów przedstawia się dodatnio, 
to też ze swej strony przesyłamy mło- 
dzieży szczere słowa uznania i życzymy. 
doczekania się wydania 100 i 1000 nu- 
meru. 


narodów potępiła, nie mogą przynieść 


ujmy żołnierzowi polskiemu na Sybe- ` 


rii. ` 
II. Kłamstwa i oszczerstwa te odep- 


przemy z godnością, tj. sprostowaniem - 


i wyświetleniem sprawy. przy pomocy `“ 
dokumentów historycznych dowództw ìi 
misyj wojskowych na Syberii, które zo- 
staną opublikowane w prasie i prze 
radio. 

"III. W poczuciu obywatelskiej dysc? 
pliny, mając na celu dobro Państwa i 
nie chcąc stwarzać przeszkód do nawią- 
zania dobrych sąsiedzkich stosunków z 
Czechosłowacją nie upominaliśmy 
się o naszą krzywdę, wyrządzoną nam : 
przez Czechów na Syberii, przez kilka-- 
naście lat nie reagowaliśmy na syste- 
matyczne napaści czeskiej propagandy. 
Obecnie posunięto się do oszczerstw. O- 
strzegamy, że na ewentualne, podobnie 
niecne wystąpienia Czechów zareaguje- 
my w przyszłości w sposób, na jaki za- 
sługują. 

IV. Powiadamiając społeczeństwo 
polskie i uczciwych obywateli Republi- 
ki Czechosłowackiej oraz opinię całego 
świata o stanie faktycznym dziejów 
wielkiej słowiańskiej tragedii syberyj- 
skiej, fałszowanej przez Szebę, ze czcią 
wspominamy naszych Kolegów, poleg- 
łych na polu walki oraz śp. generała 
Sztefanika, czechosłowackiego ministra 
wojny i śp. pułkownika Szweca za ich 
braterski i uczciwy stosunek do nas — 
żołnierzy 5-tej Dywizji Syberyjskiej. 
Eee au a r FSZTROO POD) POOSAEZOOZOTE PA ARIE EO 


Rok bezwzględnego więzienia 
za krzywoprzysięstwo 
Przed Sądem Okręgowym w Bydgo- 
szczy odpowiadał za krzywoprzysięstwo 
25-letni rolnik Walerian Górski, zam. 
w Starym Jasińcu pow. bydgoskigeo. 
Oskarżony Górski zeznał przed Są- 
dem Grodzkim w Koronowie na rozpra- 
wie karnej przeciwko robotnikowi Sta- 
nisławowi Mlicznemu, oskarżonemu o 
kradzież drzewa. nieprawdę, twierdząc 
pod przysięgą, że drzewo dał Mliczne- 
mu jako wynagrodzenie za wykonaną 
pracę. - 
Jak się później okazało, Górski po- 
pełnił krzywoprzysięstwo. Prokurator 
pociągnął go do odpowiedzialności są- 
dowej. 

Przed Sądem „Okręgowym w dalszym 
ciągu oskarżony twierdził, że zezna- 
nia jego były prawdziwe. Sąd jednak w 
czasie rozprawy doszedł do innego prze 
konania i skazał rolnika Górskiego za 
krzywoprzysięstwo na jeden rok bez 
względnego więzienia. s 


Bydgoszcz — Grudziądz 11:5 


Wojskowy Klub Sportowy w Grudzią- 
dzu w porozumieniu z Pom. Okręgowym 
Związkiem Bokserskim i Miejskim Kom. 
WF. i PW. zorganizował międzymiastowy 
mecz bokserski pomiędzy reprezentacjami 
miast Bydgoszczy i Grudziądza o nagrodę 
przechodnią prezydenta m. Grudziądza p. 
Józefa Włodka. Mecz powyższy rozegrany 
został ub. niedzieli w sali Teatru Miejskie- 
go w Grudziądzu i zgromadził około 700 
widzów. 

Gości powitał w imieniu miasta prze- 

wodniezący sekcji sportowej Miejsk. Kom. 
WF. i PW. p. prof. Odya, wręczając kiero- 
wnikowi drużyny bydgoskiej piękny bu- 
kiet kwiatów przybrany we wstęgi mia- 
sta. Podziękował w imieniu gości kierow- 
nik drużyny i przedstawiciel m. Bydgosz- 
czy p. mgr. Zakrzewski, wręczając p. prof. 
Odyi piękny proporczyk. 
, Walk było razem 10, w tym trzy walki 
finałowe o indywidualne mistrzostwo Po- 
morza (dokończenie) w wagach: papiero- 
wej, lekkiej i półciężkiej. 


Przebieg walk obu reprezentacyj był 


następujący (na pierwszym miejscu Byd- 
goszcz): 

„W wadze muszej Bydgoszcz zdobywa 
pierwsze dwa punkty walkowerem z po- 
wodu nadwagi grudziądzanina Dulki. W 
spotkaniu towarzyskim zwycięża Dulka 
przez techn. nokaut w 2 starciu Wypijew- 
skiego. Bydgoszczanin już w pierwszej run 
dzie znalazł się na deskach. 

W wadze koguciej stały reprezentant 
Bydgoszczy Borowicz -przegrał niespodzie- 
wanie na punkty do dobrego Nowakow- 
skiego. Grudziądzanin  przeważał przez 
wszystkie trzy starcia. 

W wadze piórkowej Rinke po niecieka- 
wej walce pokonał na punkty Burkhardta. 
Pierwsze dwie rundy były wyrównane, 
trzecia natomiast należała do Rinkego. 

W wadze lekkiej, w której zarazem 
wchodził w grę tytuł mistrza Pomorza wy- 
mienionej wagi, spotkało się dwóch zacię- 
tych rywali Dorsz i doskonały technik Ko- 
walski. Po ciekawej- walce. zwyciężył na 
punkty Kowalski, zdobywając tytuł mistrza 
Pomorza na rok 1937/38. W spotkaniu obu 
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pracowników m. Katowic pod  dyr.: L. Janickiego 
(z Katowie). 20.10 Utwory organowe Franciszka 
Liszta w wykonaniu ` Fritza Lubricha (z Katowic). 
20.40 Dziennik wieczorny. 20.50 Pogadanka aktual- 
na. 20.55—21.00 Przerwa. 21.00—22.00 Pasja wg. św. 
Mateusza — Jana Sebastiana Bacha (II część). 
Transmisja z Brukseli. 22.00 „Pójdźmy za Nim“ 
— kazanie pasyjne — wygłosi ks. kanonik dr. Jan 
Szmigielski. 22,15 Teatr Wyobraźni: „Dialog 0 
grzeszniku i łasce Bożej“. Średniowieczny morali- 
tet w radiofonizacji Wacława Radulskiego (z Kra- 
kowa). 22.45—23.00 Rezerwa. k 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


7.25 „Parę informacyj", 7.30—58.00 Muzyka — 
(płyty z Warszawy). 13.00—14.00 Orkiestry 1 soliści 
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(płyty). 15.00—15.05 Program na jutro. 18.10—19.20 
„Słynni ayrygenci“ (płyty) z Warszawy, 


ZAGRANICA 


17.30 Strasburg. „Pasja wg. św. Jana“ — J. S. 
Bacha. 16.15. Wrocław. „Palestrina“ — legenda 


muz. Pfitznera. 19.00 Berlin, „Parsifal* — opera 
Wagnera (transmisja z Opery na Unter den Lin- 
den). 19.35 Radio Romania. „Werther*, —. opera 
Massenetą (transmisja z Opery). 20.00 Praga. „Sta- 
bat Mater" -—— Dworzaka. 20.30 Droitwich. „Parsi- 
fal“ — opera Wagnera (transmisja z Queens- 
Hallu). 21.30 Lyon. „Siedem słów Chrystusa“ — ora- 
torium Gounoda. 21.45 Radio Paris. „Pasja wg. Św. 
Jana“ — J, S. Bacha, 22.00:Bruksela flam. Chry- 
górze “ — orat. Beethovena. 


miast przyznano Kowalskiemu remis. Wy- 
nik ten jest krzywdzący dla grudziądzani- 
na. 

W wadze półśredniej Nowicki ulega na 
punkty rutynowanemu Grzechowiakowi. 

W wadze średniej Urbaniak pokonał 
przez techn. nokaut w 2 rundzie nadzwy- 
czaj wytrzymałego Stubbego. W pierwszej 
rundzie grudziądzanin odgryzał się. 

W wadze półciężkiej Kiciński wypunk- 
tował Heinricha. 

W wadze ciężkiej Łukowski pokonał 
przez nokaut w 3 rundzie Lutobarskiego. 
W drugiej rundzie Łukomski był blisko 
nokautu, grudziądzanin nie mógł zadać de- 
cydującego ciosu i sam przegrał przez nok- 
aut. i 

Walki o mistrzostwo dały następujące 
rezultaty: i 
© W wadze papierowej Jarmuszewski (w. 
K..S. Gryf — Toruń) niesłusznie pokonał 
na punkty Janickiego (K. P. W. Bydgoszcz). 
Bydgoszczanin był technicznie lepszym 
zawodnikiem i zasłużył na tytuł. 

W wadze półciężkiej Wezner (W. K. S: 
Gryf — Toruń) nieznacznie pokonał na 
punkty Karolaka (KS. Flota — Gdynia). 
Walka była wyrównaną i niezwykle za- 
ciętą; górował siłą fizyczną Wezner. 

Organizacja zawodów spoczywała w rę- 
kach kierownika sekcji bokserskiej W. K. 
S. p. por. Stefanickiego i była przeprowa- 
dzoną wzorowo. 

Sędziował w ringu bez zarzutu p. Czer- 
niak. Na punkty pp. Lewicki z Torunia (re- 
prezentacje), Balewski i prof. Odya (walki 
mistrzowskie). 

Obecny na zawodach prezydent miasta: 
p. Józef Włodek wręczył po zawodach zwy: 
cięskiej drużynie na przech: 1 ; 
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2 Obumie i pończochy 


WRS AO o AGGA 
Na stół do święconego 1939 - 
nie Re. zabraknąć 


Sima $uskie<e 


MEBLE 


oraz wszelkiego rodzaju, 


Jasne, słodowe kuracyjne, specjalność „Bock Sląski" najlopag A ti ra | 
w butelkach oraz syfonach 5 i 10 litr. poleca kach na ch „pe, najkorzystniej kupuje się 


fMrowar fKsiążęcy Sychy 
Repr. w Gdyni 


JAN MENDLIKOWSKI 


Wytwórnia Soków i Fabryka Wód Gazowo - Owocowych 
Tel. 18-80 ul. Swiętojańska 118 Tel. 18-80 


DOM MEBLI 
H. CHOMICKA 


Gdynia, Świętojańska 63 
| tel. 21:83, Firma nagroe 


Bydgoszcz, Plac Teatralny © s6 JE 
IIn, JW uu siiil Jp“ I TPA LL = 


| A M CJ 


dzona została złotym 


medalem. 8556M 
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Liczba czynności: 6, K. 3/31. (Zlecenie Nr. 224/VII 
PRZETARG PRZUMYSOWY. Nieruchomość położ. 
w Bobrowiskach koło Brodnicy i w chwili uczynienia | 

wzmianki o przetargu zapisana w księdze grunto- 
wej Brodnica wykaz L. 584 na imię i nazwisko An- s è 
toniego Grabowskiego, zostanie w drodze egzekucji 

dnia 26 maja 1937 r. o godz. 10 przed południem | {l | |) 
wystawiona na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie 

pokój Nr. 51. Przedmiotowa nieruchomość o łącz- 

nym obszarze 136.40.98 ha i 195.69 talarów czystego 

dochodu, jest położona w obrębie Nowydwór i sta- w naszym 
nowi rolę, łąki, ogrody i pastwiska z budynkami, 

składającymi się z domu mieszkalnego, domu cze- i i 

ladzi, stodoły, chlewu i świniarni o rocznej war- dzienniku 
tości użytkowej 300.— mk. Wzmiankę o przetargu 

zapisano w księdze gruntowej dnia 15 maja 1931 r. opłaca sie 


stokrotnie I 


Mamy zaszczyt podać do łaskawej wiadomości, że 
w czwartek, dnia 25 marca Gr. nastąpi 


przeniesienie naszego oddziału sprzedaży 
ul. Jagiellońska mr. 2 


F-ma Karol Jankowski i Syn 
Fabryka SukKna Bielsko 
do nowego lokalu w Bydgoszczy przy ul. Gdańskiej 14 


(Gmach Hotelu Pod Orłem). 
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Dziękując Szanownej Klienteli za dotychczasowe poparcie naszego 
przedsiębiorstwa zapewniamy, iż dążeniem naszym będzie jak do- 
tychczas tak i nadal przez facbową i rzetelną obsługę zjednać 
sobie pełne lch zaufanie 


Sąd Grodzki. (1944 


Z wysokim poważaniem 


Karol Jankowski i fyn 


Poiecamy nastepujące firmy: 


RTYKUŁY SZEWSKIE 


aan 0 
CARL FUHRMANN, 330 =Zs%;8: 
AMSKIE KAPELUSZ 


eleganckie inajnowsze fasony w wielkim wy 
borze po cenach konkurencyjnych J- zbapiażłe 
Hut-Bazar zur Altsta 
Gdańsk, Altst, Graben 45. 1484 


1952 


MKRajnorsze modele 


radioodbiorników 1937 
znanych wytwórni radioaparatów mamm 


PHILIPS 1222727 c are 


Fa J, WOJDYŁO-Tczew 


Na wpłaty przyjmuje wszelkie pożyczki państwowe. 


Na miejscu fachowa obsługa. porada i 9: ai wszelkich odbior» 
ników oraz gwarantowane ładowanie akumulatorów według naj: 
nówszych zdobyczy technicznych. 


UWAGA: Wszelkie porady i badania radioodbiorników wykonuję bezpłatnie. 


K. $. Keiler nan, 


Fabryka likierów gdańskich 


anziger Seifenfabrik **ę mz 


GDAŃSK, Baumgartschegasse 41 
poleca swoje prima mydła twarde do pra- 
nia i pierwszorzędne mydła szare 
1954 po najniższych cenach dziennych 


YWANY, firany I materiały 


MK KOMBER Gumb H7 L1 Ap Kobie 
LEGANCKIE PARASOLE 


WYKWINTNE TOREBKI poleca firma 
KARAU5 Langgasse 55, 


a nadchodzące Swieta polecam 


Pocztówki Wielkanocne, obrazy, figury, książki 
do nabożeństwa, różańce, albumy, papiet 
listowy oraz wszelkie artykuły biurowe 


MARIA OBSTÓWNA, Lawendelgatse 2-3 Tel, 24 


ERFUMERJA 
LAUTER, Langgasse 85 


przy bramie ul. Dłagiej tet. 26571 
OSADZKI I życie Gteinkolza 


Fr. Volimann p Rizzotti 
Gdańsk, Samtgasse 6/8. Telefon 26487. 


Rok zał. 1814 


$recjalność: 


Goldwasser — Kurfürsten — Christo- 
phorus — Eiskiimmel — Goldkirsche 
Jagd — i Reiterlikór 


Sprzedaż butelkowa Gdańsk, przy Langgasser Tor 
1884Gdk Telefon 221 91, 22118. Bi | 


GDYNIA HPO a 


> trymonialne. Gdynia, ul. 
Sprzedam Świętojańska 77. 805M 

samochód półciężarowy 

pł a 4 cyl, w etapie Place 

natychmiastowego użyc 

Gdynia, rz dobie oce Patowisne mpa Morskiej 

nr. I3, m. JĄ. 1948Mk |! Pomorskiej, korzystnie do 
sprzedania, idyn la, Staros 


Uniewaźniamy | ""iska 43/3 gospodarz. 
zaginiony - Jol ory* 


ginalny ICHVR 100 wors 
ków pieprzu 5057, 5 kg. Ogródka 
statek „Puck”, r. p. 359/33“, | mieszkankana miesiąc. okos 


Schenker i Ska, Oddział | lica Gdyni poszukuję, celem 


NA STOŁ ŚWIĘCONKI 


różnorodne wina i likiery 
poleca 


J. J GOERDEL 


właśc. E. MATECKI 
Bydgoszcz, Długa 10 
Telefon 30-14 — Rok założenia 1811 


1928 


1749 


KONIAK JUBILEUSZOWY 


w Gdyn. 1947Mk | sprzedaży własnych drzes 
A — wek ozdobnych.  Wiado« 
SOLIDNE UBRANIA MĘSKIE Panienka | |mość listownie postorestn. 
29,50134,— 45,— 68,— 69,50 77,— 88,— Pa aiawzk po: | > oy jarana 
Max Wiiler "e AD UWAGA: Polecamy specj. nasze ubrania „Pozaskż 
Gdansk, 1 Damm 14. Naprawy fachowo | po cenach przystęp. Ad j z prima rakata pt z 2 spo dniam; 6 Gdynia, telefon 7 Reak 100.— Złotych 
u mł EA żna bić, wskazać nas 
TEAREN AWIU, Wa BRACIA BŁOCH - SZEROKA 11 M —nowoją ees oe wej 
ozdobne. Gd pace 


kład żelaza - narzędzia 4-re mies. krecyt na asygnatv, 
Magazyn statków kuchennych, szkła i poreclany 

878 Gd SKŁAD FABRYCZNY : POLDI-STAHLE 

E. GR. LEIBRANDT „oesie, X) 


frontowe z balkonami i ła: | stanti tiak.  1929Mk 
payen I Piętro,” 2 aps ready dać 
ORO RE RENOAR IE- W BE O SE EE OE ZYWO JE WYBIE: 

Zlecenie Nr. 228/VII. (1943 ! Ważne padatżwra zyj tdci 4 konie 


Towary żelazne — stalowe — metalowe. LICYTACJA. dla budujących | fon 20:37. 1941Mk | ciężkie, 4 wozy ciął- 
W dniu 2 kwietnia 1937 r. o godz. 8 na placu za | Formy do wyrobu pustaków 2 pokoje kie i 300 centnarów 
koszarami Gen. Hallera przy ul. Gen. Bema odbę- | budowlanych poleca tanio keniczyny do sprzedania. 


ELOWKI GOLIATOWE 


Powy HA UEŻI dzie się licytacyjna sprzedaż około 32 koni wojsko- | K. Kujawski Warsztaty | z kuchnią iłazienką do wys | Odbiór koniczyny wtorek 


wych z Garnizonu Grudziądz. Mechaniczne, Odlewnia Żes|najęcia od zaraz Gdynia. |; piątek z Dobra Leśna powe 


Fulkenisaoyiny o powa gumow aa 
laza i Metali Toruń. Ofer- | Kamienna:Góra willa „Ras R P 
Hers Gollatt-Soblerei r, ala W. Hasr: Przewodniczący ty i prospekty na żądanie. |dowid* obok „Domu Zdros | kartuski. Józef Wiśniewski, 
Demm v Kwatermistrz Pułku Ułanów, 1727Ć iowego'+ 1648Mk ! Matarnia. 1940Mk 


Z dniem 16-$0 marca r. b. rozpoczęliśmy regularną komunikację pasażersko- 1900 


towaromą statkami .Vistuli", do wszystkich miast i miasteczek nad Wisłą. 
Przejazd parostatkami „Vistuli”, jak nie mniej przewóz towarów jest kilkakrotnie tańszy od przejazdu i przewozu koleją. 
wood ony i O EE A ARA. AZ A DA AS PE SRYO JA ROEE SEEN CA, 


Kabiny na parostatkacb dobrze ogrzane! Przyjazd i odjazd statków punktualny! 
cie zatem x naibardziej wużodneso i nastańszeżeo środka lokomoacjt jakim są warostatfki ..Vistuli". 
Z radością komunikujemy, że dla wygody P. T. Publiczności przedłużyliśmy 


| 
UWAGA! w roku bieżącym nasze linie. towarowe i pasażerskie aż do Krakowa. 


POLSKA ŻEGLUGA RZECZNA 1 Spółkazo.o. 


Przystań nad Wisłą w Grudziądzu Tel. 14-72 


For a 


SZWAJCARSKI 
TYLZYCKI 
HOLENDERSKI 
TRAPISTOW 
ROQUEFORT 
PARMEZAN 


SERT 


oraz wszelkie inne gatunki polecają 
SZWAJCARSKIE SKŁADY SEROWARSKIE 
STOLLER STOLLER 


ul. Różana 1 ul. Prosta 2 
pod Arkadami 1936 


| MASŁO - wyborowe mleczarskie 
| BARANKI z świeżego masła deserowego 


polecają 


STOLLER 


ul. Różana 1 
pod Arkadami 


„Polskie Zioła” 


miesięcznik zielarski, podas 
je ceny ziół, udziela porad 


STOLLER 


ui. Prosta 2 
1936 


Fotograficzn 


przybory dla amatora — 


Ę a gg Warszawa. znawcy 
siążęca 6. 1679 
Zioła 
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Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc. zniżki. 
Komunikaty 60 gr za wiersz. 

Za ogłoszenia skomplikowane i z 

„nadwyżki. W W. M. Gdańsku 


AGENTURA W GRUDZIĄ 


KPE z az 
Skład przy Nowym Rynků prowadzić będę tylko do ania 30 marca b. r. 


Polecamy nasz nowozałożony dział: 


3) / Dywanów - Firan i Kołder 


Składy fabryczne pierwszych fa 


BRACIA BŁOCH - SZEROKA 


4-ro m:es. kredyt na asygnat:, 


xamiadomienie! 


Z dniem 25 marca przeniosłem skład mój rzeźnicko-wedliniarski 


z Nowego Rynku ma ul. Fiopernifia mr 31. . 


I jak dotąd staraniem moim będzie nadal zaopatrywać Szanowną 
Klienteię z miasta i okolicy w znane z dobroci wyroby mięsne. 


Specjalność: kiełbasy miejskie i małopolskie. 


Zarazem polecam na nadchodzęce święta wszelkie gatunki s«nyg- 


nek i kiełbas „wielianocnych' óraz wszystkie gatunki 
doborowego mięsa. 


X oeftaxzii zbliżających się świąt, Szanownej Klienteli życzę 


Wesołego Aitlelufa. 


Z poważaniem 


Aloizy Soznański 


mistrz rzeźnicko wędliniarski — Telefon 1685 
GSoruń. Kopernika 31. 


CODZIENNIE NADCHODZĄ NOWOŚCI 1)! 


PŁASZCZE DAMSKIE I KOMPLETY 


najnowsze modele wiedeńskie i angielskie 


BRACIA BŁOCH - SZEROKA 11 


W ekspedycji miejscowych agencyj -. « a « « 2.00 zł 
Z odnoszełiem do domu . . . . . „a... 2.20 zł 
Przez pocztę z odnoszeniem do domu . s» « . . 2.40 zł 
Pod opaskę  . . 1 « s *.> 2.2 e » owa 4,50 zł 
W Gdańsku przez pocztę 2.32 gd; przez gońca . 2.00 gd 
W Gdansku z odbieraniem w administracji wprost 1.75 gd 

$ 4.00 zł 


niedostarczenie pisma. 


Redaktor odpowiedzialny: 
WACŁAW WYTYK, Tornń, ul. Bydgoska 56, 


oz „MISTUL 


bryk 
11 


E > 


Numer akt: I. Km. 161/37. 
WEZWANIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru I 
Józef Kozak, mający kancelarię w Toruniu ul. Ła- 
zienna Nr. 30, podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 12 kwietnia 1937 r. o godz. 10 przystąpi do 
opisu nieruchomości Toruń karta 226. należ. do 
Marty Dłużakowej, położonej przy ul. Strumy- 
kowej mr. 14, do której skierowana została 
egzekucja w poszukiwaniu wierzytelności w kwo- 
cie 790,15 zł. oprócz odsetek, przypadającej wie- 
rzycielowi Janowi Hilgendorfowi od dłużniczki 
wdowy Marty Dłużakowej, i wzywa wszystkie oso- 
‘by, mieuczestniczące w postępowaniu, aby przed 
| ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do wy- 
mienionej nieruchomości lub jej przynależności, je- 
żeli prawa tych osób stanowią przeszkodę do eg- 
zekucji. 

Toruń, dnia 15 marca 1937 r. 

(—) Józef Kozak, 


Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I. 


(1934 


Sprzedaję dopóki zapas starczy na wiosnę 1937 


ziemniaki sadzeniaki 


Modrowa oryginalne Industrie po zł 6.25 za 50 kg 
| Modrowa orygin. Dyr. Johanssen po zł 4.50 za 50 kg. 


Przy zamówieniu 
cenę o 20%/,, — 
także spółdzielnie rolnicze. 
odowla nasion Gwiździny, 
1886 


miżej 100 ctr. podwyższa się 
szelkie zamówienia przyjmują 


H. Modrow, 
poczta Nowemiasto n/Dr. 


£16I 


5 Rowery, 
wózki dziecięce, maszy- 
ny do szycia oraz części 

zapasowe i akcesoria 
dobrze i tanio w firmie 
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bieliznę damska 
pończoszki - 


świąteczny 


Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówki 
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Og 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dła innych tylko wówczas, gdy za takie za- 
strzeżenie <ostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo. nie zmieniają treści 
ogłoszenia, wie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni $-miu od daty ukazania się ogłosze- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga- 
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 
miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


Naj- 
oszenia 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska: Wilhelm Urimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. p. — Redaktor odpowiedzialny na Bydgosżcz: Leon Formański Bydgoszcz Plac 
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Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf“ z odpow udziałami w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. "> Czcionkami: Pomorskiej Drukarni 8. A. w Toruniu. 
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